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J ciąg wystawy, Polacy, którzy 
„ PARYŻA mogą 


| powiedzie. 0 ) 
| Porta założyła protest przeciw wkroczeniu wojsk ! wiadomość: 


we 


Ludność będzie stawiła opór, skoro potykamy 


F 


Bi, nabyć numera austrjackich bez poprzedniego ułożenia się znią.| _ „Podczas przeprawy (pod Bródem) przybył 

A" et, ~arodowej w GRANDS MAGASINS |Stolica Bośnii, Serajewo, już podniosła chorągiew jeden major turecki z urzędnikami cywilnymi, i 

du NTEMPS, Boulevard Haussm»na nr, 70.|czynnego oporu przeciw okkupacji austrjackiej, | wręczył protesż Porty przeciw okku- 

Telegram półurzędowy biura korespondencyjnego pacji. Jen. Filipowicz nie chciał przyjąć tego 

emaor nan |mówi jedynie, iż pospólstwo tureckie się zbunto- |dokumentu, poczem Turcy doku jent na ziemi 

pm i A iot prot 2 Sizal rads buros: lae i yi Seko Starej sy, wziąw- 

=" +. iego. Telegram jednak z Konstantynopola, stre-;szy protest z sobą). Bliższe szczegóły w tej spra 

Od administracji. szczający relację naczelnika tureckiego Bośnii, wie byłyby bardzo pożądane. W4 drze Tak 

x „ | Mazhara baszy, wcale nie potwierdza ażeby tylko donosi Polit. Corresp. (ob. pon. jmakam 

Prenumerata na „Gazetę Narodową“ wynosij pospólstwo tureckie się buntowało w Serajewie. ustąpił tylko wobec przemocy, nie od rzą- 

za miesiąc sierpień : Donosi on bowiem, że w całym kraju ludność |jdu swego żadnej instrukcji. Że rokówania z Por- 

6 Mao: przygotowuje sig do czynnego oporu przeciw ok-,tą jeszcze nie są skończone, wmańyają to wszy- 

: kupacji austrjackiej. stkie pisma wiedeńskie i peszteńs A przystą- 

miesięcznie PEPE 0 : Wątpić = ie, że zyka poj pikajo Anske Morh do okkupacjt usiłują półu- 

mais „,  |złamią ten opór, chociaż mie tak szybko, jakby  rzędowcy tłumaczyć coraz gorszym rozstrojem w 

ma; „je CI i z przesyłką pocztową się zdawało, gdyż niezawodnie rozmaite, postron- Bośnii. daria ód Tei, w pd po- 

miesięcznie 2 » ne wpływy i polaco przyłączą sig dv NA głoskę, że między maca Alia pon 

zatargów. oskwie kłopoty austrjackie ąlstanęła umowa co do wojskowej strony okkupa- 

s i inad k mre | rpa bardzo na rękę, jako osłabiająca wpływ moralny |cji, j to jeszcze za pobyt pak Filipowicza we 

BE oesie dn „ Es A aek ch w prze-|Austrji na sprawy półwyspu Bałkańskiego. Kto | Wiedniu. Fakts z d. 29. wskazują, że żadnej n- 

M zwiee P wie czyli za poduszczeniem Moskwy, Serbów i|mowy nię było, że Porta protoni a gdzie jej 

ye Czarnogórców, i Bośniacy prawosławni nie przy-|urzędnicy nie protestują, to tylko wobec prze- 
mamam RANE PORN NNG | łączą Się do czynnego oporu razem z muzułmań-|mocy ustępują. $ 

ama ae aaO o oC |skimi Bośniakami. W Serajewie jaż to porozu- Wiadomo, że mandat okkupacyjny otrzyma- 

Lwów i 31 lipca, |miemie przedtem było przyszło do skutku. ła Austrja od kongresu pod waróikiem porozu- 

a a p Y Półurzędowe dziennikarstwo z powodu prze- |mienia się „przed okkupacją* z Pýrtą. Tego wa- 

sd (Wkroczenie do Bośnii bez porozumienia się z | kroczenia granicy Bośnii podnosi okrzyki radoś ijrunku Austrja nie dotrzymała, i stworzyła fakt 

Tur.ją. — Pierwsze naruszenie traktatu berliń-|; zapowiada nową erę wielkości Austrji. My ra-|dokonany, który przy lada sposobności może być 

skiego. — Jakie być mogą dalsze konsekwencje|czej widzimy nową erę rozpoczynających się za- |tłamaczony za znieważenie prawą do okkupacji; 

tego naruszenia? — Nowa era zawikłań zewnę- wikłań tak zewnętrznych jak i wewnętrznych.|a coraz gorszym rozstrojem w Beśnii usprawie- 


trznych i wewnętrznych w Anstro-Węgrzech, — 
Qpór czynny ludności bośniackiej, — Moskiewska 
kampania dziennikarska prze iw Austrji. — Pro- 
test turecki przeciw okkupacji. — Kłopoty z okku- 
pacją ze strony ludności okkupacyjnej, Niemiec, 
Moskwy, Węgier I Serbów.) 

„Jąż dziś jest wiadomem, że nie przyszło do 
porozumienia między Turcją a Austrją co do 
warunków okkapacji Bośnii i Hercegowiny. Hr. 
Andrassy postawił ultimatum Turcji, wyznaczy- 
wszy termin, w którym wojska austrjackie wkro- 
czą do Bośnii i Hercegowiny, bez względu czy 
W tym terminie przyjdzie do porozumienia mig- 

y Turcją- a Austrją. A gdy w tym terminie, 
(ończącym się dnia 29. lipca, ani Turcja nie 
Przyjęła warunków austrjackich, ani Austrja 
Zenia 


granicy; hr. Andrassy 


wA 


tem berlińskim, wziął na odpowiedzialność 
gabinetu wiedeńskiego, pewnym będąc, że takie 
Naruszenie traktatu nie narazi go na wojnę z 
mocarstwami traktatowemi. Więc w 26 dni po) 


_ pierwszą Aastrję ! 


- terminu opuszczenia Rumelji i Bułgarji, 


Szamli i Warny i t. d. W taim razie owa po: 


winię, 


4 
i 


do bardzo niebezpiecznych zawikłań prowa- 


z8 a mocno skomplikować. 


UWIEŃCZONA. 


[Rosićre.] 
Powieść z życia społeczeństwa 
napisana oryginalnie 
prz6z 
Kazimierza Gregorowicza. 
TOM I. 
(Ciąg dalszy.) 
Rozdział VI. 
czasem w dobrach Karola Pigrenier, 


czynione były wielkie przygotowania na przyję- 
cie pani Lucas, mającej niby przybyć razem z 


enją. 

Przebiegła a ograniczona kobieta, znalazł- 
niespodzianie człowieka z głową jeszcze cia- 
śniejszą od siebie, tumaniła go jak mogła, w 
pg utrzymania go zawsze w pewnej zależno- 
, jako wedle swego rozumienia, jedynej ko- 

kd” ocalenia. 
ak jak w poprzednich wypadkach, tak i 
obecnie, nie szła oną drogą prostą ale krętą, 
zamiast przybliżać oddałającą ją od zamierzone- 
| go celu. Gdyby po stanowczej odmowie Eugenji, 
opowiedziała była otwarcie Karolowi Pigrenier 
istotny stan rzeczy, to namiętność trapiąca ser- 
ce młodzieńca paty go nakłoniła do odrzuce- 
| nia wazelkich innych względów, i poproszenia 
o rękę ubóstwianej panienki. Na nieszczęście pa- 
ni Lucas czyniła mu ciągłe obietnice: najprzód 
| dosyé odległe, ale z upływem czasu, coraz bar- 
dziej przybierające piętno pewności. Skoro zaś 
Kaj nią nczyniona szukania schronie- 
nią w Domu przytułku, zrobiła nader przykre 
wrażenie na jej zacnej wychowanicy, zobowiąza- 
się uroczyście przyjechać za miesiąc Wraz z 
» do mieszkanię dla nich przygotowane- 


go: Chcąc jednak przeprowadzić zamiar małżeń- 
mo Wódle ŚW rzez siebie ułożonej, stawiła 


W dobrach Karola Pigrenier skutkiem nie- 
po ień familijnych poprzedniego właściciela, 
sbudowane były dwa pałace, jeden na przeciw- 
ko drugiego. — Otóż jeden z nich miał być od- 

A ące a pani Lucas i jej córki przy- 
; odijliny” mti miały dom oddzielny zu- 
bi służbą od nich zależog. Nie- 


Głos dzienników moskiewskich, nawet ministe: 
rjalnych prze Moskwę per omnia fortiora do 
wojny z Austrją. Na innem miejscu cytujemy 
niektóre z tych głosów. W ogóle całe dzienni 
karstwo moskiewskie bez wyjątku prawie pro 
wadzi kampanię zaciętą przeciw Austrji, zwala- 
jąc na nią wszelką winę, iż Moskwie nie po- 
wiodło się oswobodzić całkiem, czyli po prostu 
mówiąc, zagarnąć całej poładniowej Słowiań- 
szczyzny. i 

Z drugiej strony już dziś wszczął się spór 
wewnątrz o Bośnię i Hercegowinę, gdzie ma być 
przyłączoną, do Węgier czy do Przedlitawii? 
' Deutsche Ztą. występuje bardzo gwałtownie prze- 
' ciw przydzieleniu jej Węzrom. Odezwała się 
centralistyczna zachłanność w całej pełni, malu- 


wkroczenie wojsk anstro- 


Dnia 29. bm. o godzinie 6 rano poczęło się| Mazhar basza usilnie o iastr 
rządziła 


ierskich na 


zamknięcia końgresu i podpisaniu traktatu po-|rjum Bośnii ; tegoż dnia już to wojsko zajęło 
 kojowego, a w sam dzień ostatniej jego ratyfi- | Brod turecki czyli bośniacki pod okiem jen. Fili- 
kacji, nie czekając nawet na wymianę ratyfika- | powicza, tudzież dalej na zachód Berbir pod wo- 
cji -- jest już traktat naruszony i to przez|dzą arcyks. Jana Salwatora — a jednak ani u- 


rzędowa Wiener Abdp. z tegoż dnia, ani Wie- 


Zapewne Że prócz Turcji nikt nie będzie|ner Ztg. z d. 30. nie podały żadnych bliższych 

rotestował nawet przeciw temu naruszeniu. |szczegółów, i dopiero Wiener Abdp. z d. 30. po- 

Tagg dalsze konsekwencje mogą być bardzo do- {południu podaje trochę wiadomości, które nam 

nośne, gdy za przykładem Austrji i inne mocar- |zatelegrafowało Biuro koresp. (ob. pon.). Dokła- 

stwa zaczną niewypełniać lub zwlekać wypeł-|dniejsze jednak napotykamy jaż w kilku pismach 

- nienie stypulacyj przyjętych w Berlinie, a mia- | wiedeńskich z d. 30. rano. O tem co się działo 

nowicie gdy Moskwa nie będzie dotrzymywała|z wojskami okkapacyjnemi i z okkupacją w o- 

i niejgóle d. 30., nie a nic jeszcze niewiadomo. Czyż 
przeprowadzi zburzenia fortece naddunajskich, i|by nic się nie działo ? 


Co więcej, — korespondenci N. Pressy i Tagblattu 


zycja strategiczna Austrji w Bośnii i Hercego- | wysłali obszerne telegramy o pierwszej przepra- 
ię, między Serbią i Czarnogórą, i wobec o-|wie, i to skontrolowane już przez główną kwa 
pan ludności miejscowej będzie wcale fatalną |terę, ale węgierski minister handlu zakazał ich 


przesłania do Wiednia, i zaledwo wyrobiono, że 


| deso), sważywzy że i postawa Włoch może te|dozwolił przepuszczać telegramy, przez jakiego 
w 


jenerała widowane. Widocznie zatem coś zaszło, 


Już prawie nie ulega wątpliwości, że poko-|i to coś niemiłego dla rządu. Otóż w Frmdblacie |zi im utrata tego przywileju. A katolicki lud bo 
_ jowo obsadzenia Bośnii i Hercegowiny się nie i Nowcj Pressie, dziennikach półurzędowych, na-;śniacki słucha ślepo franciszkanów, 


dliwiać się niepodobna. Rozstrój ten zaś jest gor- 
Szym tylko dlą Anstrji, a nie i dla Turc. Go 
dną uwagi w tym względzie jest wiadomość 
Polst. Corresp. z Serajewą (ob? tel.) Zresztą po 
czekajmy, bo kto wie, czy ta wiadomość nie jest 
z umysłu przez półurzędowców puszczoną, aby 
usprawiedliwić nieprawidłowe pokwapienie się z 
okkupacją. A właśnie wczoraj donosiła Polit. 
Corresp, że wedlug doniesień Mazhara baszy, 
gubernatora Serajewa, usposobienie ludności tego 
miasta staje się przyjaźniejszem dla okkupacji. 

Która wiadomość jest prawdziwą ? Zdaje się, 
że późniejsza, bo oto co czytamy w telegramie 
Deutsche Ztg. ze Stambału d. 28. lipca: „Ze 
sprawozdań Mazhara baszy należy wnosić, że lu- 
dność Bośnii zajmuje groźne stanowisko wobec 


eckich, wydano z Wiednia rozkaz przekro- jąca sobie przyszłe materjalne korzyści,’ które okkupacji. Władze okręgowe miały donieść gu- 

czekał tylko na | przyłączeniem Bośnii i Hercegowiny do Dalmacji | bernatorowi, że ludność 
fikacje traktatu berlińskiego, a brak poprze |centralizm wyzyskać będzie mógł! Jeszcze niedź - | (zbrojnego oporu), że wszelkie perswazje i gła- 
o porozumienia z Turcją, stypulowanego |wiedź w boru a już o jego skórę się kłócą! 


gotuje się do, gwałtów 


skania na nie się nie przydają, i niepodobna za- 
ręczyć, czy nie nastąpią doniosłe wypadki nie- 
przyjacielskie (przeciw okkupacji) Portę nprasza 


"Porta, niewiadomo.” v 

O wkroczeniu od Dalmacji do Hercegowiny 

nie nie słychać. Owszem zapewniają we. Wiedniu, 
że okkupacja z owej strony nastąpi dopiero w 
chwili, gdy się będzie można zetknąć z główną 
siłą okkupacyjną, tj. gdy jaż Bośnia zajęta bę- 
dzie. Obawiają się wkroczyć do Hercegowi- 
ny, gdzie ludność jest niemal wyłącznie prawo- 


sławna a katolików mało, gdzie zatem agitacja 


serbska wolne miała pole. A trzeba wiedzieć, że 
i Dalmatyńcy są najzapalczywszymi nieprzyja- 
ciółmi okkupacji austrjackiej, pragnąc widzieć 
Hercegowinę w posiadaniu Czarnogóry i Serbii. 

Na dobitek słychać, że i franciszkanie bo 
śniaccy stają się przeciwnikami okkupacji, a 
katolicki lud Bośnii tylko jeden mógł być .mo- 
ralną i materjalną jej podporą. Między klaszto- 
rami i parafiami ma się odbywać ruch ogromny. 
Powód jest ten, że franciszkanie ci pod rzą- 
dem tureckim mieli przywilej duszstarownictwa 
z wyłączeniem wszelkiego innego duchowieństwa 
katolickiego świeckiego i zakonnego, a teraz gro- 


którzy też 


Lwowie, Czwartek dnią 1 Sierpnia 1878. 


ukęje ; czy i 60 za- 
ob most a | 


w telegramach z Brodu następującą w istocie na najwyższy szacunek tam sobie za- 
i j służyli 


ATENEA Moskwa i Niemcy agit } prze- 
ciw Austrji z powodu okkupacji. Buss ir zno- 
wu wystogo siarczysty artykuł w tym przed- 
miocie; 8 najważniejszy, bo czytany na całym 
świecie organ Bismarka, Kölnische Ztg. woła: 
jakim sposobem może Austrja gniewać się na 
wołania Włochów o Tryest i Trentyn, skoro sa- 
ma zagarnia obce Kraje, i to nawet Rie La pad-| 
stawie narodowości, na której przecie Włosi się 
opierają? Frmdbl. niezmiernie jest oburzony na 
Köln. Ztg., wigdząc, kto za nią stoi. A nawet, 
choć z innego 
rów Ag 3 
Austro-Węgier, w że wkrótce skończy się 
przyjaźń Niemców dla Madiarów, jeżeli nie zmie- 
nią postępowania swego z Sasami siedmiogrodz- 
kimi. W ogóle dzienniki Niemiec, a zwłaszcza 
bismarkowskie skrzętnie zapisują wszelkie jęki 
boleści Sasów siedmiogrodzkich. 


Jak widzimy, na wszystkie strony otwiera 
się dla Austro-Węgier niesamowita perspektywa 
z powodu okkapacji. Co to jeszcze nastąpi, gdy 
gig zbierze sejm węgierski, i przystąpi do roz- 
prawy adresowej nowa Izba posłów, w której 
sprawa okkupacyjna jasną, stanowczą wytworzy 
oppozycję — jak się temi dniami poczyna oka- 
zywać — a nie taką chwiejną, jak w sprawie 
ugodowej! Przewiduje to Pester Lloyd, a na 
pierwszą wiadomość o przeprowadzaniu okkupa- 
cji w czyn pisze: ; 

„I tak spełnił się zapewne krok decydują- 
cy — gdy to piszemy. Zbyteczną jest rzeczą, 
wyłuszczać jeszcze raz znaczenie aktu, skoro 0- 
pinia publiczna latami całemi zastanawiała się 
już nad tym przedmiotem. Jednakowoż wobec 
chwiejności i spormości, która panuje zawsze 
jeszcze w pojmowaniu tej sprawy, należy jeden 
szczegół mieć na oku, z którego wynika dalsza 
dyrektywa sama przez się, a szczegółem tym 
jest, że okkupacja, która jest rów no- 
brzmiącą z anneksją, faktycznie już te- 
raz przyszła do skutku, i że zatem zrobiono po- 
czątek z nową akcją wschodnią, od 
której nie wolno się cofać, i która w 
sposób nakazujący wymaga dalszego postę- 
pyjwania w trzask kierunku. 

„Jak Bośnia i Hercegowina same w sobie nie 
naznaczają granic naszej sfery interesów, tak 
samo niepodobny jest spoczynek na tej pozycji. 
Zajmujemy posterunek, który nietylko wymaga 
naszej czujności nieustannej, lecz zmusza nas 
zarazem, Btarać się o coraz to nowsze 


gwarancje, dla utrzymania posterun 
ku, noru ir Wa o a ua pos 


nad | 
Wschodem europejskim. Skończyła się polityka 
spokoju i komtemplacji, Co na 


schodzie chce- 
my zachować, tego musimy nieustannie bronić, 
a mianowicie nietylko w naszem lokalnem po- 
siadaniu i bezpośrednio, lecz wszędzie i pośre- 
dnie we wszystkich stosunkach, gdzie tylko prze- 
ciwne pojawiają się dążności. I musimy być przy- 
gotowani na starcia, których nam w żadnym wy- 
padku nikt nie oszczędzi. Im bardziej na serjo 
zabierzemy się do rozprzestrzenienia na- 
szego państwa na Wschodzie, i im 
mniej okkupację Bośnii będziemy nważać za je- 
dnodniówkowy tylko nabytek, tem niezawodniej 
będziemy musieli prędzej czy później stanąć do 
walki z temi potęgami, które w swych aspira- 
cjach i interesach czują się narażonemi marszem 
Austro Węgier. Jestto tedy bez wątpienia począ- 
tek akcji niesłychanej doniosłości, która bę- 
dzie literalnie rozstrzygać o egzy- 
stencji monarchii. A w takim razie by- 


wiska drobnostkowego, partyjnego. 


prawo odwiedzania ich od czasu do czasu, ale nazwisko pani Lucas było tylko pokrywką wy: |szczędniej, a co ważniejsza lepiej. W tej mie- 
tylko w znaczeniu dobrego znajomego i w godzi: rachowania Eugenji; chcąc więc okazać wspa- 


nach naprzód umówionych. 

Uradowany młodzieniec przystawał na wszyst- 
ko ochoczo, wspominając jedynie pokornie i bo- 
jaźliwie, o zrobionej dawniej obietnicy, czynie- 
nia honorów doma, w razie większego zebrania 
kawalerskiego. Pani Lucas upewniała stanow- 
czo, że nie pamięta wcale, aby kiedykolwiek by- 
ła mowa o podobnym warunku; jednakżeż obie- 
cała pomówić niby z Eugenją, i w dniu nastę- 
pnym udzielić odpowiedź stanowczą. 

W istocie jednak potrzebowała ona namy- 
słu, bo wyobrażnia jej podniecona uległością mło- 
dzieńca, zaczęła silnie oddziaływać. 

Rozumowanie jej było proste. 

Ludzie ją oszukali pozbawiając majątku; pa- 
ni Lagrange znalazła się nie lepiej, bo umarła 
prędzej aniżeli była powinna; taki zbieg okoli- 
czności, wedle giętkich ząsad pani Lucas, upo- 
ważniał ją do wyzyskania nawzajem sprzyjającej 
okoliczności. Nie dosyć ma tem, bo jakkolwiek 


czuwać miała starannie aby nie zaszło nic złe: do dnia pod najrozmaitszem, 


go, ale już sama obecność Kugenji w domu ka- 
walera, a szczególniej czynienie honorów w cza- 
sie większych zebrań, mogło rzucić pewien cień 


| la jednych lub drugich względów nie przyszło 


n 
d 
leny żywot nędzy, a ta myśl, rzecz prosta, za- 
|straszała ją nadzwyczajnie. — Gotową zatem 
|była przychylić „się do prośby Karola Pigrenier, 
ale pod warunkiem zobowiązania się piśmienne- 
|go z jego strony, do wirin dwakroć sto ty- 
sięcy franków, z chwilą przybycia ich na mie- 
szkanie do zamku będącego jego własnością. 

Na czyje imię miało być zrobione zobowią- 
zanie ? 


| Pytanie to rozstrzygniętem było dawno w 
umyśle pani Lucas. Eugenja mogła umrzeć, a tem 
‘amem zostawić ją w drażliwem położeniu. — 
Śmierć zaś jej własna od czasu zmiany losu by- 
ła rzeczą nieprawdopodobną, a tem samem da- 
¡wała zupełną rękojmię swej wychowanicy, że w 
żadnym razie położenie jej nie będzie zagro- 
"żonem. 
| Zobowiązanie zatem miało być napisanem 
'na imię pani Lucas, aby tem bardziej uwydat- 
nić szlachetność panienki i jej bezinteresowność. 
iaż zaliczany do milionerów, ale nad- 
zwyczajnie ogranicsony kawaler, przystał na 


I 


| 


o skutku, to wypadało na nowo rozpocząć obe-, sprowadziwszy z P 


niałomyślność poczynił z własnego natchnienia 
rozmaite doda i. Obok więc wypłacenia dwuch- 
kroć sto tysięcy franków pani Lucas, oddawał 
w jej „postadanie pałac w tym celu przygotowa- 
ny; miał płacić dwanaście tysięcy franków rocz- 
nie na jej utrzymanie aż do Śmierci, a nadto 
wszystkie przedmiota ruchome zuajdujące się w 
pałacu stawały się jej bezwarunkową własnością. 

Zobowiązanie powyższe napisanem było ze 
wszelkiemi formalnościami wymaganemi przez 
prawo. Nie wręczył jednak dokumentu tyle waż- 
nego pani Lucas, ale zdtrzymsł przy sobie, bo 
nie uczyniwszy w nim najmujiejszej wzmianki o 


Eugenji, chciał przedewszyst$eM „2 jej własnych 
; adu, wnym 
ust usłyszeć obietnicę przyj | fak najściślej. 7 


że słowa raz danego dotrzy 

Pismo jednak wzmianki 
przy sobie, nie wiedząc ki 
twioną rozmowę z Eugenją. 
nienie w tej mierze obietnic 


wane nosił ciągle 

będzie miał uła- 
— Pani Lueas speł- 
odkładała od dnia 


erami, 
Pigrenier wie jed Wszystkiemu co 
mówiła przewrotna Kobieta, zajął się gorliwie 


przygotowaniem odpowiednią “lêtki dla tak pię- 


a dobrą jej sławę. Nadto gdyby małżeństwo knego ptaszka. 


W tej mierze nie szczgdził wydatków, a 
aryża dwóch najpierwszych 
tapieerów, wydał im ogólne Polecenie : aby urzą- 
dzenie pałacu było piękne, bogate i wspaniałe; 
tak aby dwie kobiety, należące nawet do naj- 
wyższych warstw społecznych, mogły w nim za- 
mieszkać z przyjemnością. |, ` z 

Dotychczas owe działania dotyczące Eugenji, 
począwszy od wypadku zaszłego z Wiernym, po- 
kryte były największą tajemnicą przed John 
Waksfeldem. 

Pigrenier z obawy szyderstwa swego przy- 
jaciela, taił przed nim gwałtowne uczucie mi- 
łości szarpiące jego seroć, 8 idąc za wzorem 
młodych paniczów, nadawał mu miano przelotne- 
go upodobania mówiąc zlekka o Eugenji. Nie 
podobna jednak było ukryć przed Amerykaninem 
tak kosztownego urządzenia pałacu, stojącego 
dotychczas pustkami. 

Z wielką jednak radością młodzieńca, Waks- 
feld powziąwszy wiadomość o wszystkiem, wedle 
swyczaja czas jakiś zadymanym był głęboko, a 
potem rzekł z powagą: 

— Gdybyś był wcześniej wspomniał o sao 


rze posiądam wielkie uzdolnienie. Zazdroszezono 
w Wiedniu księciu Metternichowi apartamentów 
umeblowanych pod moim przyjacielskim nadzo- 
rem. Sam cesarz Franciszek Józef zasięgał rady 
u mnie, co do niektórych zmian, jakie wypadało 
przeprowadzić w jego letniem mieszkaniu w 
Schónbrun. 

Stało się i niema o czem mówić. Na przy- 
szłość jednak pamiętaj, abyś wszelkie ważniejsze 
kupna uskuteczniał za mojem pośrednictwem. Co 


do samej rzeczy, to dobrze robisz, rzu gru- 
be pieniądze dla uczczenia twej ukochanej. Wspa- 
niałomyślność tego rodzaju nada ci powagę w 
świecie eleganckim, bo obecnie w Paryżu podo- 


bae wydatki stoją na porządku dziennym. Wiesz 
co! przychodzi mi nawet myśl szczęśliwa; wy- 
damy z tego względu wielkie śniadanie, na któ- 
re zaprosimy pierwszorzędnych elegantów z Pa- 
ryża i z okolicy. Pokażemy im przygotowany pa- 
łac, ale nie trzeba wymieniać nazwiska przy- 
szłej posiadaczki tylu wspaniałych rzeczy. Niech 
się domyślają, zaintrygujemy ich ; będą o tobie 
rozmawiać, a to ci nada wielką powagę. 

Dla uczczenia dnia, osobiście przygotuję 
dwie potrawy, jakich Żaden z tych paniczów pe 
wno w życia swojem nie kosztował. 

Uszczęśliwiony Pigrenier z odebranych po- 
chwał, jako też z udzielonej rady z rozczuleniem 
uścisnął dłoń Waksfelda nadając mu miano naj- 
szczerszego przyjaciela, a nawet dobroczyńcy, 

„ Z takiej to przyczyny nazajutrz po nocy o- 
pisanej w poprzednim rozdziale, wyprawiona by- 
ła wielka uczta w pałacu Karola Pigrenier,. na 
którą przybyło kilkudziesięciu paniczów zwabio- 
nych nie tyle osobą gospodarza, ile ustaloną sła- 
wą jego kuchni i piwnicy. 

Wielka sala jadalna, mogąca z łatwości 
pomieścić dwieście osób przygotowaną była = 
gato i starannie, pod osobistem nadzorem John 
Waksfelda. 

Ściany przyczdobiouo w rozliczne trofea i 
przyrządy myśliwskie ; zastawa stołu była świe- 
tna 1 wspaniała ; dobór potraw i win zdolen za- 
spokoić smak największych łakotnisiów całego 
świata ; usługa liczna strojna i czynna: szczera 
przeto wesołość ożywiła wkrótce zgromadzonych, 
niedoznających najmniejszego kłopotu, bo każdy 
obecność RwĄ uważał za prawdziwy zaszczyt dla 
gospodarza 

Wak:fald cheg? ustalić sławę domu, awra- 


wodu, uderza znowu na Madia- |jest odtąd na śmierć i Życie zmotana ze spraw 
alig. cft serdeczna przyjaciółka | wschodnią, że w żadnym innym kierqnku dzi 


łoby głupio i niebezpiecznie oceniać ją ze stano-| 
y, szczegól- | dnić, że oni tu w większości i 


szczęsnemu wielbicielowi przyznała wprawdzie wszystko bez wahania. Wedle jego mniemania jam powodzeniu, to byłbym urządz ił pałac 0-icał uwagę na wszystko, a nawet kilkakrotnie 


drotn: ak 


nie na Węgrzech, mamy wszelki powód traktować 
sprawę na serjo, bez uprzedzeń i ze stanowczym 
spokojem, abyśmy niezamglonym wzrokiem i zje- 
dnoczoną siłą poznać i zastosować mogli Środki, 
sposobne do niezachwianego utrzymania naszego 


państwa i narodu w wielkim procesie, 
właśnie rozpoczął. Na razie jednak mamy życze- 
nie, aby okkupacja dokonaną została bez zamie- 
szek, i przynajmniej jako taka była rzeczywiście 
aktem pokoju.“ ; 
Najpoufniejszy organ Andrassego przyznaje 
otwarcie, do czego pociąga okkupacja, że chodzi 
poprostu o byt Austro-Wzgier, że polityka ich 


który 


już nie zdoła — 1 dlatego. oppozycja powinna 
dać spokój historji okkupacyjnej. r 


I ze strony Serbii okkupacja ciężkie nagro- 
madza chmury. Wprawdzie według Polit. Corr. 
Risticz zapiera, jakoby rząd serbski maczał ręce 
w agitacji Serbów przeciw okkupacji, a zwłasz- 
cza anneksji, ale samejże agitacji 
zapiera. 

Kiedy się toczyła w skupczynie (sejmie) 
serbskiej rozprawa adresowa, nie pominięto i 
sprawy okkupacyjnej. Podniósł ją poseł Kujan- 
dżic, i oskarzając kongres o pogwałcenie Serbii, 
tak zakończył: „Należy oświadczyć, jako naród 
serbski spodziewa się po swoim monarsze, ża 
wobec sądu Boga i Świata ujmie się za całą 
sprawą serbską.* Nadaremnie mitygował zastępca 
Risticza, minister sprawiedliwości Gruicz. Pa 
długiej rozprawie uchwalono następujący ustęp 
adresn : 

„Skupczyna serbska, głęboko przekonana 0 
swojem prawie dążenia do zjednoczenia narodo- 
wego, nie może pominąć tej uroczystej sposobno- 
ści bez oświadczenia: Odpowiadałoby najlepiej 
sprawiedliwości jako i prawom narodu, gdyby 
niewyzwolonym jeszcze ludom półwyspu Bałkań- 
skiego przyznano prawo, wynurzenia z całą swo- 
bodą życzeń swoich co do połączenia z bracią 
już wyzwoloną. Tylko w ten sposób można za- 
pobiedz nowym zawikłaniom na Wschodzie i 
przywrócić trwały pokój, którego samaż Europa 
tak bardzo pragnie,“ 


wprost nie 


Powtarzamy tu za wszystkiemi dziennikami 
następującą, podobno zmyśloną wiadomość : 
ner Zig. podaje ciekawą rozmowę cesarza Fran- 
ciszka Józefa z j z jenerałów, któremu 
stosunki tyrolskie były dobrze znane. Cesars 
rozpytywał się o usposobienie włoskiej części 
Tyrolu i rzekł: „Nikt nie powinien wierzyć, Że- 


bym pozwolił kiedy na odstąpienie południowego 
yrola; prędzej ja i moja zginie, niż- 

sra miał ustąpić Aranan cal tego kraja.* 
ówe 


zas jenerał zapytał cesarza, czy pełne zna- 
czenia słowa te mogą być rozszerzone w k 
Cesarz miał odpowiedzieć, że pragnie, aby jego 
zapatrywania w tym przedmiocie były powsze: 
chnie znane. 


- 


Walka wyborcza w Poznańskiem. 


W artykule „Do urny wyborczej! . pisze 
Dziennik Poznański z d. 30. bm: 

Dziś w przededniu wyborów zabieramy. raz 
jeszcze głos, aby zawołać z całej duszy i z ca- 
łej piersi: Bracia rodacy, stańmy jutro jak je- 
den mąż do urny wyborczej i głosujmy na kan- 
dydata na posła, jakiego na każdy okręg wy- 
borczy wyznaczyli nasi delegaci pospołu z komi- 
tetem prowincjonalnym. Niemcy prowadzą nie- 
słychanie ruchliwą agitację, uciekają się do 
wszelkich środków, byle tylko przeprowadzić 
jak najwięcej swych posłów i przez to udowo- 
że ziemia polska 


wstał od stołu, celem wydania odpowiednich roz- 
porządzeń. 

Od połowy śniadania rozmowa stawała się. 
coraz gwarniejszą a właściwym sobie biegiem, skie- 
rowang była ku płci pięknej, będącej od czasu 
Adama źródłem zwie ale zarazem źródłem 
ustawicznych utrapień dla całego rodu męzkiego. 

Znaczna liczba panien i młodych mężatek 
stała na porządku dziennym, ulegając surowym 
krytykom lub zapalonyth pochwałom, 8 najczę- 
ściej m i drugim, bo obok zawistnych prze- 
ciwników stawali zawsze gorliwi obrońcy. Nie- 
ma w tem nic dziwnego, obydwie bowiem poło. 
wy rodzajn ludzkiego przy wielu różnicach uspo- 
nouten „aBrówno ulegają łatwym zmianom npo- 
dobań, 


-nawet i uczuć. Podobna więć rozmowa 
była nadzwyczajnie zajmującą dla zebranej mło- 
dzieży, wskazując im nowe związki przelotne, a 
niekiedy nawet intrygi miłośne głębszego zna- 
czenia, Smiechem ogólnym przyjmowano docinki 
nieszczęśliwych wielbicieli, mówiących „kiedyś » 
uniesieniem o wybranych przez siebie boginiach, 
a dzisiaj mszczących się złośliwie, z powodu u: 
dzielonej im odprawy. 

Kilkadziesiąt już panien i mężatek było 
przedmiotem opisanej rozmowy, gdy niespodzia- 
nie rzekł jeden z gości imieniem Henryk. 

— Mówiliśmy już o wiela pannach i pa- 
niach, a zapomnieliśmy o pierwszorzędnej gwia- 
Ździe rodzaju niewieściego. Nie wymawiam na- 
zwiska, bo samo określenie powyższe wskazuje 
osobę, o której mówię. 

— Mówisz o pannie Józefinie Busson, 
wołali wszyscy chórem. 

— Niewątpliwie. Cóż więc o niej powiecie ? 
zapytał Henryk. 

Cisza zupełna bz odpowiedzią na uczyniło- 
ne zapytanie. Biesiadnicy uporczywie milczeli, i 
żaden z nich nie zabrał głosu. 

— Pytanie zbyt ogólne wprowadziło waa w 
kłopot — rzekł Henryk — dotknijmy lepiej szcze- 
gółów. Otóż jeżeli jest kto w naszem  zcbraniu, 
który nie kochał się w pannie Józefinie przy: 
najmniej dni kilka, i da na to słowo honoru, niech 
wstanie. Zauważcie panowie, dodał Henryk, że 
ja siadam szybko na zajmowanem miejscu. 

Słowa te wzbudziły Śmiech ogólny, zwięk- 
szony tam bardziej, bo biesiadnicy byli jakby 
przykaci do krzeseł, i żaden nie powstał z zaj- 
mowanego miejsca. (C d. z) 


LL 


jest odwieczną dziedziczną ich własnością. — | prawie o swojem pochodzeniu i swojej przy-; uczynionym=na rzecz Gustawa, najpatrjoty- ba tylko wyjątkowo. Dlaczego? dlaczego? By- 


Nie dopuśćmy, aby z powodu naszego lenistwa 


czy opieszałości kłamstwo górę wzięło, aby fałsz |_ 4 > M: z 
e E pośrednim wpływem zupełnie innych pun 


Bo posłachajcie, w jaki to sposób zagrze-|Któw ciążenia, niż były dawniejsze, i wyro- 
wają swoich niemieckie tutejsze pisma. Oto Ost-|biło się w nich to pojęcie, które organ kra- 
deutsche Ztą. woła: | kowskiej frakcji nazywa  „samodzielnością 

„Niemcy Poznania! =" poza kwestją granic geograficznych.* Trony 

„Do was bez wyjątku zwracamy dzisiaj głos państw rozbiorowych bardzo pilnie wspie- 


nasz: Wybierajcie !* XA > s 
„Jeżeli gdzieindziej świętego nie dopełnia |Tały te aspiracje, tak dalece, że nawet nie 


* ten obowiązku, kto z lenistwa nie staje do urny |gardziły związkami krwi, byle tylko do zastę- 
wyborczej, to Niemiec Poznania popełnia przezipu otoczenia swojego przyłączyć parę ląb 
SEE aini torian Piip lan AN 2 povici oiio EARL 43 
eae nean © zaprzeczenie nde ia naturalna adherencja każdej z nich zdoła w 
większością mniej lub więcej wolności, lecz cho- przyszłości f 
dzi mu głównie o to, aby liczbą głosów swych styczną w każdej z trzech dzielnie Polski 
wyborców dowiódł, że tu na ziemi naszej porozbiorowej. 
niemieckie prawo i niemiecka ustawa nie mają ' 
racji bytu. Dlatego też taki zapał, taka czyn-! 
ność po stronie przeciwników, i tem też tłuma- kach dosyć trafną, i ztądto poszło zwolna i 
czą Się słowa centralnego polskiego komitetu do znienacka, że dawne centra politycznego ży- 
wyborców. Posłuchajcie ich niemieccy wyborcy : cja polskiego przestały być dla najmożniej- 
„Nie wchodząc w przyczynę rozwiązania reichs- szej warstwy narodu centrami i punktami 


tagu i stojąc po za walką politycznych stron-, i, „. „9 . E 
nietw niemieckich, mamy zawsze jedzo i to sa- „ciężkości. Zamiast Warszawy, panowie ci 
mo zadanie: głosować 'na posła Polaka, aby mieć nabrali pędu do Petersburga, Wiednia lub 


obrońców zagrożonej narodowości polskiej i za- Berlina, i poczęli więcej dbać o interesa 


należności narodowej, znalazło się pod bez-|czniejszy zastęp szlachty wielkopolskiej wy- 


wytworzyć silną partję dyna-| 


Argumentacja ta okazała się w wyni- 


wości; ale czy możliwe na przyszłość? Ja myślę, 
że nie. Utrzymać takie państwo truduo; stwo- 
rzyć lub restaurować, myślę, że niepodobua. 
W cóż tedy obróci się cały nasz program naro- 
"dowy, bez narodu? Więs powtarzam: dlaczego? 
dlaczego w ludzie naszym brak pozzucia naro:lo- 
| wości własnej? Odpowie kto: ucisk wiekowy itl., 
a ja powiem, że to mało; bo ucisk kilkowieko 
wy iunych ludów poczucia tego, a zgoła zdolno- 
ści do wyrobienia go w sobie i zatwierdzenia 
wobec Świata nie pozbawił. Dlaczegoż u nas iza 


| dała na pastwę Szwedowi. Król — powia- 
| dają i przypominają — w tej wielkiej potrze- 
de” zamianował Matkę Boską krółową pol- 
ską, i poruczył jej opiece los Rzeczypospo- 
litej. Prawdś, ale czemu te same sfery, bu 
j ując na niewiadomości tłumów, zamilczają 
o jednej, bardzo ważnej przytem okoliczno- 
(ści, że pod wpływem konfederacji Tyszo- | 
| wieckiej, król w tem samem wotum ślubo-; wob 
wał najuroczyściej, po oswobodzeniu kraju ; czej? Oto sądzę, że dated bo spłaszczony przed 
nadać także swobodę ludowi, i gdy, megaten szlachcie, mszcząć się swego poniże 
| i nia, pomiatał ludem tak dalece, ż 3 mu uznania 
wygłaszał właśnie owe słowa przed obrazem, godaości ludzkiej odmówił; nie pańszczyzną. nie 
' dał się słyszeć w kościele butny rozruch, spo- , uciskiem, ale dumą, recte pychą odstręczał od 
wodowany przez pewnego, którego nazwisko Siebie, a że sam był Polską i Polszczyzay, więc 
niechaj przepadnie -na wieki, ale który się też oraz od pojęcia i poczucia polskości, jako dobra, 


- ” i ts , odstrecz | i Iski ludu. Ma i 
| pieczętował herbem Biberstein? Reminiscen-: qnae? e Pala E jot t Melai igata. 
cję tę historyczną nie dlatego przytaczamy, Furopejeczykiem z programu, ale nie Polakiem; 
aby budzić w kimkolwiek demagogiczne pod- lud eætrema se tangunt! także nie; któż Pola- 
jaiety — bo od onego czasu wszystko się kiem? szlachta, szlachta i aT szlachta, ale 

JAF ; szlachta to nie naród, i z najpiękniejszym swo- 
proca „A szlachta potea dała gawod im programem nie wskrzesi Polski. Jedność re- 
 abnegacji i bohaterstwa, —ale wzmiankujemy |jcijaa saaa nie zastąpi jej innego braku, wspól- 
jo tem, aby wykazać, że nie innego, tylko ności, uczucia i poczucia narodowego z ludem. 
buta magnacka, połączona z całym szere- Powinna więc szlachta polska wypisać jako punkt 


l 
wały mocarstwa, państwa, bez poczucia narodo- | 


Gdy nadto Lwów i Kraków ponoszą stosun- | 
kowo znaczne wydatki na cele komunikacyjne, | 


albowiem jak świadczy załączony wykaz docho= 
dów z myta kopytkowego i kosztów utrzymania 


dróg, ulie i placów, wydaje gmiaa miasta Lwo- | 


wa w przecięciu rocznie o 107.924 zł. 22 e. 
gmina zaś miasta Krakowa o 23.111 zł. 11 c. 
więcej, aniżeli wynosi przeciętny dochód roczny 
z opłat kopytkowych, — przeto Wydział krajo- 
wy mniema, Że obecnie nie zachodzi potrzeba 
uregulowania poboru myta kopytko rego w rze- 
czonych dwóch miastach stołecznych i że ure- 
gulowanie to należy ograniczyć do miast, mają- 
cych prawo poboru kopytkowego s nieposiada- 
jących odrębaych statntów gminnych. 

Gdy jedaac uregulowanie takie nie może od 
razu nastąpić, z powodu, że termin trwania 
prawa poboru myta kopytkowego w dwóch mias- 
tach nie został w oduośnych koncesjach ozna- 
czony, a w niektórych gminach prawo to wygasa 
dopiero w 1881 r., przeto należy zdaniem Wy- 


działu krajowego wyznaczyć okres przecho- | 
dni, w którymby pobór myta kopytkowego mógł | 


odbywać się na podstawie dotychczasowej. 

Dla osiągnienia atoli pewnej jednostajności 
w nadawaniu prawa tej samej natury miastom 
tej samej kategorji, należy w drodze ustawo- 


diwczej zrównać pozostający jeszcze czas trwa- 


nia koncesyj, tj. oznaczyć jeden termin, do 
któ:ego prawo poboru myta kopytkowego, nadane 


SRiogeh praw Kościoła katolickiego." 

„Jeżeli tedy przeciwnik nasz walczy za 
straconą pozycję, za urojenie, to spra- 
wa nasza zasługuje zaprawdę na równy zapał, 
tę samą energią i ruchliwość. 

„A więc Niemcy, nie drzemać nam i nie 
Spać, lecz niechaj zbudzi się we wszystkich was 
duch niemiecki i poczncie niemieckie! 

„Precz z nienawiścią i nieukontentowaniem, 
które powstrzymać was chcą od urny wyborczej. 
Tem wywołacie bowiem tylko w obozie przeci- 
wnika butny tryumf i radość szyderczą. 

„Wyborcy niemieccy! Pilnujcie prawa, 
bytego jako najdroższej przez ojców naszych a 
dzieciom pozostawionej spuścizny; Niemcy Po- 
znania, pamiętajcie o najgodniejszym obowiązku | 
męża, współobywatele wybierajcie !“ 


Posener Ztg. zaś odezwę swą noszącą tytuł ; blicznej. 


„Tu Polacy a tu Niemcy“ kończy temi słowy: 
„Niemcy współobywatele! W ostatniej je- 
szcze godzinie weźcie sobie do serca dobro na- 
szej prowincji, podajcie Sobie bratnie dłonie i 
stańcie jak jeden mąż przy urnie wyborczej. 
Przodkowie wasi w pocie czoła wywalczyli 
sobie ten kraj, stali się dobroczyńcami 
tego kraju, bo w opuszczone i spuatoszone sioła 
wprowadzili cywilizację i dobrobyt. Stańcie się 
im równymi pod względem energii w czynie, 
wolności i szlachetności i przez powszechne, ró- 


„Smutniejsze skutki, 
istali się w wielu razach gorliwymi popiera- 


| „towarzystwa“, gromadzącego się w tych 
,trzech stolicach obcych, niż o interesa spo- 
iłeczeństwa, żyjącego tradycją przedrozbio- 
irową. Ten podział arystokracji polskiej 
na trzy odmienne kierunki wywołał tęm 


ileże przywódzcy jej 


iczami odrębnych trzech interesów dynasty- 
|cznych i gabinetowych, a nawet osobistymi 


przyjaciołmi trzech panujących. Moglibyśmy 


na-|wyliczyć cały szereg uprzejmości i przysług, 


jakich doznawały gabinety w Petersburgu, 
Berlinie i Wiedniu od rodzin polskich na 
różnych polach działalności prywatnej i pu- 
Zdarzały się bardzo częste wy- 
padki, że panowie, noszący imiona polskie i 
posiadający dobra w okolicach narażonych 
na anneksję moralną przez żywioł obcy, z 
czystej kurtoazji, a niekiedy nawet z uchy- 
leniem współzawodnictwa kupców swojskich, 
odprzedawali majątki swoje bądź wprost do- 
mom panujących, bądź magnatom, zbliżonym 
do takowych. Przykłady podobnego postępo- 
wania ciągną się aż po najnowsze czasy, a 


wne i bezpośrednie prawo wyborcze przypieczę-|że ono potężnie wpływało na asymilację ca- 


tujcie odziedziczone, wieczyste pra- 
wa do tej ziemi!* 

Ubliżylibyśmy sobie,—dodaje do tego Dzien- 
nik Pozn. — gdybyśmy na powyższe wywody, 
mieli choć słowo odpowiedzieć; jedyną odpowie- 
dzią winien tu być ezyn, to jest, kto Polak, 
komu miłą godność narodowa i prawda, w kim 


tli choć iskierka ducha polskiego, ten pospieszy | 
do urny wyborczej z głosem na kandydata pol-| 
skiego. Zwyciężymy, i jak ni ję a tak i jęk następstwa, 
e tu ziemia polska a na niej i i ia- 
jak gd wieków tak | dziś” "zafaleszkUją Bolada z? nie odstąpiono tytułem posagu lub dzia 


stwierdzimy, 


którzy dzięknją za wszelką kulturę, co ta- 
kie, jak dziś widzimy, gorżkie owoce nietylko 


łych okolic dla żywiołu obcego, otwierając 
mu szeroko bramy do wdzierania się pod 
rozmaitemi postaciami i rozmaitemi sposo- 
bami, to rzecz jasna i niepodlegająca żadnej 
wątpliwości. 

Z wyrodzonego tego usposobienia moż- 
nych domów polskich wynikały jeszcze inne 
Jeżeli majątku nie sprzedano 


łu majątkowego, natenczas w bardzo wielu 
razach administracja jego przechodziła w rę- 


dla nas, ale dla samych Niemców przynosi, i jce cudzoziemców. Pod pretekstem bowiem 
chćą żyć i dążyć ku coraz większemu rozwojo- | poprawnego gospodarstwa i braku fachowe- 


wi, ale odpowiednio do swej tradycji, obyczaju, 
ducha narodowego, zgoła odpowiednio do swej 
odrębnej właściwości! Zwyciężymy — ale wszy- 
sey jutro — jak jeden mąż — do urny wybor- 
czej! — kończy Dziennik n. 


Obrachunek sumienia konserwa- 
tystów polskich. 


IL Z powodu zachowania się tak zwa- 
nej partji krakowskiej podczas zatargów 
wschodnich, pisząc o powodach zamilczania 
sprawy polskiej, daliśmy charakterystykę 
konserwatyzmu w Polsce, i wykazaliśmy od- 
mienność jego cech w porównaniu z kon- 
serwatyzmem u innych narodów. Wykaza- 
liśmy, że odmienność tę wywołał rozbiór 
Polski. Wielmoże nasi, dostawszy się pod 
trzy różne dynastje, z natury swej lubiąc 
się poddawać blaskowi tronów, na połowie 
drogi swych dążeń osobistych spotkali się 
z przygarniającą polityką dynastji. Bardzo 
wiele możnych rodów polskich zamiast koja- 
rzyć się pomiędzy sobą lub z rodzinami 
szlachty polskiej, weszło w stosunki pokre- 
wieństwa z arystokracją rodową trzech 
państw rozbiorowych. Fawory, tytuły, go- 
dności szambelańskie i inne dokonały reszty, 
i sprawiły to, że w niespełna pół wieku 


Moskwa w nowem świetle. 


Wyszło obecnie zajmujące dzieło p. t.: „Zee 
Russes chez les Russes“, napisane przez M. 
Grenville Murray, b. członka ambasady w Turcji, 
dawniej jeneralnego konsnla angielskiego w Mo- 
skwie, przełożone z angielskiego na język fran- 
cuski przez Buttlera. 

Podając według Journal des Debats wybit- 
niejsze ustępy powyżej wymienionego dzieła, 
przytaczamy zarazem uwagi pióra p. Ch. Ga- 
briela, świadczące o znacznym zwrocie, jaki w 
zapatrywaniach Francuzów na stosunki społeczne 
i polityczne w Moskwie się pojawił. 

Moskwa, powiada p. Charles Gabriel, jaką 
nam autor przedstawia, nie jest bynajmniej po- 
dobną do tej, jaką nam nasza wyobraźnia ży- 
wemi kolorami odmalowała; jest ona raczej po- 
dobną do tej Moskwy, jaka się nam przedstawiła 
na polach bitew w Bułgarji, w  trybunałach, 
gdzie się sprawy nihilistów i Wiery Zasulicz | 
toczyły. Autor jako Anglik, a przytem uczeń | 
Szkoły politycznej Palmerstona dopatruje dokła- | 
dniej wady społeczeństwa moskiewskiego niż | 
jego dodatnie strony, pozostaje jednak w swoim 
sądzie na stanowisku ściśle przedmiotowem, 


Europa równie jak i Francja sądziły długi; 
czas Moskwę po jej wyższych warstwach, któ-| 
rych próbki po wszystkich niemal stolicach Ka-| 
ropy rozprószone, mylne o całości narodu dawały 
wyobrażenie. Pod despotyzmem Mikołaja mie- 
szczaństwo i lnd moskiewski skazane na cie- 
mnotę i niewolę, pozostawały jakby w koszarach. 
gdzie ich kaprale Niemcy do ślepego posłuszeń-, 
stwa wdrażali. Jedne wyższe warstwy używały 
o tyle swobody, że im możliwem było nabyć po- 
kost cywilizacyjny, czem też Europę dstąd co 


go wykształcenia u swoich, najwybitniejsi 
magnaci polscy sprowadzali do kraja całe 
czeredy Niemców, Czechów i innych „kawa: 
lerów industrji*. Ci przewracali cały porzą- 
dek rzeczy, trwonili ojczyste polskie fortuny, 
uciskali lud i odstręczali go od wszelkich 
warunków uobywatelenia, które jest podobno 
pierwszą podstawą poczucia narodowego. 
Lud tracił przez to naturalną opiekę, jaką 
we wszystkich innych krajach starego kon- 
tynentu magnaterja i szlachta pod przemo- 
żnem wrażeniem publikowanych we Francji 
praw człowieczych zaczęła wywierać. 
dajmy do tego, iż za przykładem wielkich szli 
mniejsi, a zrozumiemy od razu całą przy- 
czynę, dlaczego ten lud, który we wszyst- 
kich innych społeczeństwach europejskich 
stanowi dziś rdzenie narodów, u nas dopie- 
ro w skutek sporadycznych wysiłków osta- 
tniej lat pięćdziesiątki i to w wyjątkowy.h 
tylko okolicach poczuł się w swej przyna- 
leżności do Polski, ogromna zaś masa jego 
nie tylko daleką jest od tego, ale nawet 
rzec można, iż się poniekąd odstręczyła. 
Ultrapobożne sfery nasze lubią się nie- 
raz powoływać na wotum króla Jana Kazi- 
mierza, uczynione w katedrze lwowskiej pod- 
czas najcięższego najazdu Szwedów, kiedy to 


do rzeczywistego stanu rzeczy łudzili. 


połowiczne reformy cara Aleksandra II. postawiły | 


istotny charakter arystokracji moskiewskiej we 


właściwem świetle. Pokazało sig bowiem, że jak ` 


łatwo przejmowała się najniebezpieczniejszemi 


Do-. 


giem nieszczęsnych przyrośli swoich, była 
przyczyną nierządu, co pogrążył ojczyznę 
naszą w przępaść, a w czasach porozbioro- 
wych źródłem groźnem dalszych nieszczęść 
|stało się to rozgatunkowanie patrjo- 
tyzmu polskiego, które „Czas“ w swoim 
artykule programowym sformułował tak mister- 
nie jak rutynowany scholastyk, a tak misty- 
cznie, jak zwyczajnie osoba duchowna z rodza- 
ju anachoretów, niemających żadnej ojczyzny. 
Uznaje on potrzebę zachowania syntezy 
myśli polskiej i jedności polskiej, 
ale równocześnie przemawia za Samo- 
dzielnością, czyli jak powiada — mo-, 


ralną antonomią trzech dzielnic roz- 


biorowych, i za postawieniem owej syntezy. 
i jedności poza kwestją granic geografi- ' 
cznych narodu polskiego. Rozumiemy trochę je- 
dność w trójcy, ale trójca w jedności należy do 
pojęć chyba najnowszej daty, bo jest nieu- 
chwytną, i tak bardzo idealną, żę się nie 
da zastosować w rzeczywistości. Albo trójca, 
albo jedność. Jedna drugą wyklucza, i pa- 
trjotyzm jeżeli..w ogóle ma istnieć, z natnry 


swojej musi mieć tylko jeden przedmiot, je: , 


dnę ojczyznę, a mając ją, nie może mieć ża- 
dnej innej. 

W tej to definicji tkwi zarazem najja- 
Śniejszy dowód, iż wykazując dziwną odrę- 
bność cęch partji konserwatywnej w Polsce, 
mieliśmy zupełną słuszność. Patrjotyzm jej 
może być tylko ułamkowym,  podzielnym 
przez cyfrę trzy. Co więcej jeszcze: zna- 
my osobistości, które w skutek szczególniej- 
szych stosunków, równocześnie odgrywają 
rolę dwoistych „patrjotów, i w najkomiczniej- 
szych z tego powodu znajdują się nieraz 
sytuacjach, chcąc odszukać swoje ja, i po- 
godzić je z interesami swojemi. 
meleony. Są chwalebne wyjątki, ale potwier- 
dzają one chyba tylko regułę. Nie wymie- 
niamy żadnych nazwisk, bo one do rzeczy 
nie należą. Kto się poczuje dotkniętym, — 
sam się wskaże ogółowi, który mimo braku 
jasnej samowiedzy, instynktowo już oddawna 
przyszedł do przekonania, że czynnikom mo- 
ralnie i politycznie tak rozerwanym, powie- 
rzać ster spraw narodowych — jest niepo- 
dobieństwem bez narażenia się na rozstrój 
całego organizmu społeczno-narodowego. 

Artykułu niniejszego nie możemy lepiej 
zakończyć, jak przytoczeniem dosłownem li- 
stu z Dobczyc, który umieszcza dzisiejszy 
„Czas* w dodatku, a właściwie w odpowie- 
dzi do swojego wielkiego programu. 


List ten opiewa: i 
w słowach niewielu | 


„Jeden chyba tylko, 
pnnkcik możeby wypadało do tego programu 
dodać, a to: Zważywszy, że Czech zna i 
czuje się Czechem, 


ki pasterz na puszezy węgierskiej, taki czikosz 
mówi o sobie dumnie: Magyar-ember vagyok! 


Madiarem jestem! Sam jeden lud polski nie z3-' 
wsze ma, czy nie chce mieć poczucia narodowo- į 


kilka najmożniejszych domów zepomniawszy jedna część karmazynów paktem w Ujściu | ści, nie nazywa siebie Polakiem de regula, a chy- 


Dopiero, z uśmiechem kurator odpowiedział: 


„Najjaśniej - 
szy Panie, są to ślepe okna.* 

Co do neuki historji, przytacza Murray na 
dowód bezezelnego jej fałszowania, że wykłada- 
ją z katedry, iż jenerałowie moskiewsey Napole- 


teorjami rewolucyjnemi, tak z równą pochopno- | ona poxonali, że pod Waterloo wojska moskiew- 


ścią popadała w upadlający serwilizm. Lecz skie zwycięztwo odniosły, a przykłady przyto- 
czone nie należą do wyjątkowych. ś 

Pomimo licznych programów reformatorskich, ' 
które podobnego losu co „haty“ Porty ottomań :; 
skiej doznały, panuje dotąd w administracji kor- i 


możeż być inaczej w kraju, gdzie między bier- 
nem posłuszeństwem a buntem niema Środka ? 

„Wyższe warstwy otrzymują staranniejsze 
wychowanie, i gdyby po wyjściu z pod opieki 
nauczycieli oddawali się dalszej pracy, mogliby 
pośród arystokracji europejskiej wybitniejsze za- 
jąć stanowisko. Lecz niestety, młodzieniec taki 
jakkolwiek do dwudziestego roku z zapałem na- 
ukom się oddawał, później już nic nie nabywa, 
lecz przeciwnie zatraca i to, co kiedyś posiadał, 
przez zaniechanie wszelkiej pracy umysłowej. 
Nie jeden też z nich wychowany przez nauczy- 
cieli Franenzów lub Niemców, rzucił się na tor 
życia pełen nadziei i zapała z postanowieniem 
walczenia przeciw niesprawiedliwości i nadnży- 
ciom; lecz wtłoczony w którąkolwiek gałęź słu- 
żby publicznej, zostaje urzędnikiem lub oficerem, 
a wtedy poznaje, jak niebezpieczne są jego wy- 
pieszczone marzenia, i gdyby w nich wytrwał, 
stałyby się dla niego zgnbnemi, i poprowadziły 
na wygnanie.“ 

Łatwo też pojąć, że mając do wyboru mię- 
dzy pobłażaniem nadużyciom choćby najbardziej 
krzyczącym a Sybirem, młody bojar posuwa się 
w swoich liberalnych teorjach do ostateczności, 
a praktykę uległości posuwa aż do spodlenia. 

Trafne też są jego spostrzeżenia i uwagi co 
do uniwersytetów i nauk historji w Moskwie. 
I tak przytacza jako dowód niechęci Mikołaja do 
uniwersytetów, że liczbę słuchaczów na nich 0- 
graniczył, a zwiedzając pewnego razu uniwersy- 
tet w Chark zrobił karato ori uwagę, że 


owi 
zakład ma za wiele okien od zachodu, na co mu 


rupcja, jak dawniej. Zawsze jeszcze jest rubel 
ową wyższą potęgą, przed którą ustawy znikają, 
moralność czołem bije, a nawet sama religia się 
kłania. Rządzi on samowładnie w instytucji po- 
licji, która zdaje się być instytucją, ustanowio- 
ną dla wyzyskiwania okradzionych na rzecz sto- 
warzyszonych złodziei i ajentów policyjnych. Naj- 
lepszą zaś illnstracją stosunku między złodzieja- 
mi a policją, jest istnienie rodzaju wzajemnej 
między nimi asekuracji, w czem się autor na 
świadectwo p. Mollinarego, znakomitego współ- 
pracownika Debatów powołuje, a który w czasie 
pobytu swojego w Odessie o tem naocznie się 
przekonał. : 

O duchowieństwie moskiewskiem powiada 
autor, że przyjęło na siebie rolę apostołowania 
przeciw wstrzemięźliwości. Religia jest dla niego 
Sprawą spekulacji, podobnie jak bezpieczeństwo 
publiczne dla policji. Wyzyskiwuje ono wszyst- 
kie sakramenta z bezezelną chciwością, wydając 
licznym odszczepieńcom prawosławie za sowitą 
opłatą świadectwa, jakoby ciągle przy niem 
trwali. 

(Jeżeliśmy powyższą charakterystykę Sto- 
snnków w Moskwie, naszej publiczności zresztą 
zbyt dobrze znaną, podali, to tylko dla wykaza- 
nia, że tak w Anglii jak i we Francji Moskwę 
według jej właściwej istoty jaż oceniają; p. r.) 


główny, może nawet na czele swego programu: miastom  nieposiadającym odrębnych statutów 
„Tępienie dynastyzmu w magnatach i dumy wo-!gminnych, ma być utrzymywane w mocy na pod- 


Istne ka- 


Serb Serbam, znękany Bul- i 
gar Bułgarem, nasz Rusinek nawet zaczyna już! 


szczebiotać, że jest Rusinem! O narodach cywi-, kraj. n. 22 z 1878 
lizowanych obcych nie ma co mówić; ale i dzi- | trzech licząc od dnia 1. czerwca 1878 r.; 


bec szlachty, pozbycie się wyuzdanej pychy wo-; 
bec ludu, a szczepienie i pielęgnowanie poczucia 
narodowości w całym narodzie, przedewszystkiem 
w ludzie polskim.“ Jak to zrobić? myślę, że do- 
ciecze, powie nam, dziennik, który postawił wczo 
rajszy program. Zaś o tem, Że bez tego na nie 
wszystkie program”, podobno wszyscy jesteśmy 
przekonani. Dixi et salvavi animam meam !" 


B. R. 


Sprawozdanie 


Wydziału krajowego o wniosku posta ks. Sawy, 
w przedmiocie uregulowania koncesyj na pobór 
myta kopytkowego. 


Wysoki sejmie | 

Poseł ks. Sawa wuiósł do laski marszał- 
kowskiej, w czasie ostatniej sesji sejmowej, pro- 
jekt następującej rezolucji : 

„Wzywa się Wydział krajowy, żeby udzie- 
lanie koncesyj na kopytkowe tak uregulował,; 
iżby po kilku latach wszystkie koncesje ekspi-| 
rowały. W trakcie tego czasu przedłoży Wy-i 
dział krajowy sejmowi opracowany projekt co doj 
zasad, wedle których przy udzielaniu lab odma-; 
wianiu koncesyj na kopytkowe postępować; 
należy." 

i Na posiedzeniu z dnia 28. sierpnia 1877 r.' 
uchwalił W. sejm przekazać ten wniosek Wy f 
działowi krajowemu z poleceniem, ażeby na naj- 


RY 


bliższej sesji sejmowej zdał o nim sprawę. | 


W wykonaniu tego polecenia Wydział kra-! 
przekłada niniejsze sprawozdanie. 7 
Prawo poboru myta kopytsowego posiadają ' 
następujące gminy: 

I. Lwów, na mocy przywileju z dnia 6! 
listopada 1789 r. i ustawy krajowej z 12. paź. 
dziernika 1873 (Dz. ust. i rozp. kraj. n. 266),' 
na czas nieograniczony ; i 

II Kraków, na mocy przywilejów dawniej- ` 
szych, następnie zaś dekretu komisarza nad wor- 
nego z dnia 26. maja 1847 r. 1. 712F./1769 polit 
i reskryptu ministerjalnego z 12. maja 1867 r. 
l. 7682;734, na czas nieograniczony; 1 

III. Brody, na mocy przywilejów dawniej- ` 
szych i uchwały Sejmu, zatwierdzonej najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 10. sierpnia 1876 r. 
(Dz. ust. i rozp. kraj. n. 46) nadającej rzeczone 
prawo na lat pięć, od wejścia w wykonanie tej 
uchwały, tj. od 1. października 1876 r.; 

IV. Stanisławów, na mocy ustawy kra- 
jowej z dnia 7. grudnia 1868 r. (Dz. ust. i rozp. ' 
kraj. n. 5. z 1869 r.) na lat dziesięć od wej- 
AN wykonanie ustawy tj. od dnia 5. lntego 
1869 r. 


jowy 


; V. Kołomyja, na mocy ustawy krajowej 


z dnia 3. grudnia 1871 (Dz. ust. i rozp. kraj.) 
n. 91, na lat pięć, tudzież nchwały sejmu, za- 
twierdzonej najwyższem poztanowieniem z dnia 
26. listopada 1877. (Dz. ust. i rozp. kraj. n. 17 
z 1878 r.), na przeciąg dalszych lat trzech, li- 
cząć od wejścia w wykonanie tej uchwały, tj. od 
14. stycznia 1877 r. ; 

VI Tarnów, na mocy ustawy krajowej z. 
dnia 6. stycznia 1872 r. (Dz. ust. i rozp. kraj.' 
n. 32) bez oznaczenia terminu; i 

VII. Tarnopol, na mocy nstawy krajowej 
z dnia 16. lutego 1873 (Dz. ust. i rozp. kraj. 
n. 96) na lat pięć, tudzież uchwały sejmu kra-: 
jowego zatwierdzonej najwyższem postanowie- 
niem z dnia 8. grndnia 1877 (Dz. ust. i rozp. 
r.) na przeciąg dalszych lat! 


| VIII. Nowy Sącz, n mocy ustawy kra- 
jowej z dnia 7. marca 1873 (Dz. ust. i rozp. 
kraj. n. 238) bez oznaczenia terminu; 

IX. Przemyśl, na mocy nstawy krajowej 


iz dnia 18. kwietnia 1874 (Dz. ust. i rozp. kraj. 


'n. 40) na przeciąg lat czterech, tudzież achwały 
jsejmu krajowego, zatwierdzonej najwyższem po- 
fstanowieniem z dnia 8. grudnia 1877 (Dz. ust. 
(1 rozp. kraj. n. 21 z 1878 r.) na dalsze trzy 
lata licząc od wejścia w wykonanie tej uchwały, : 
tj. od 16. czerwca 1878 r.; 

X. Rzeszów, na mocy ustawy krajowej z 


dnia 18. kwietnia 1874 (Dz. ust. i rozp. kraj. 


n. 39) na lat cztery, od wejścia w wykonanie 
ustawy, tj. od dnia 16. czerwca 1874; 

XI. Brzeżany, na mocy ustawy krajowej 
z dnia 2. lipea 1884 (Dz. nst. i rozp. kraj. n. 54) 


ina lat cztery, od wejścia w wykonanie nstawy tj. 


od dnia 16. sierpnia 1874; , 

XII. Stryj, na mocy uchwały sejmu, za- | 
twierdzonej najwyższem postanowieniem z dnia; 
13. latego 1875 (Dz. nst. i rozp. kraj. n. 31) na | 
przeciąg lat pięciu od wejścia w wykonanie tej; 
uchwały, tj. od dnia 1. maja 1875; | | 

Z powyższego zestawienia okazuje 9319, że : 
gminy miast Lwowa i Krakowa posiadają prawo, 
poboru myta kopytkowego na czas niesgrani-i 
czony, gminy Tarnowa i Nowego Sącza bez ozna- 
czenia terminu, koncesje zaś reszty gmin wyga- 
sają w przeciągu około lat trzech w rozmaitych 
terminach, a mianowicie wygasa prawo gminy 
Rzeszowa dnia 15. czerwca 1878 r., gminy Brze- 
żan dnia 15. sierpnia 1878 r., gmiuy Stanisła- 
wowa dnia 4. lutego 1879 r., gminy Kołomyi 
dnia 13. stycznia 1880 r., gminy Stryja dnia 30. 
kwietnia 1880 r., gminy Tarnopola daia 31. maja 
1881 r., gminy Przemyśla duia 15, czerwca 1881 
r., nareszcie gminy Brodów dnia 30. września 
1881 r. , 

Z miast, mających prawo do poborn myta 
kopytkowego, tylko Lwów i Kraków są miastami 
zamkniętemi i pssiadają odrębne statuty gminne. 
Z powodu tej odrębności mieszkańcy Lwowa i 
Krakowa nie uiszczają prestacyj przepisanych 
ustawą drogową, natomiast zaś ponoszą inge cig- 
żary, których miasta otwarte nie znają. 


stawie warunków dotychezasowych. 

Jako termin zaś, do którego trwać ma ten 
okres przechodzi, przyjąć należy, zdaniem Wy- 
działu krajowego, 30. września 1881 r., tj. naj- 
późniejszy z terminów, które oznaczono w kon- 
cesjach istniejących. 

W takim zaś razie 1. października 1881 
byłby początiiem okresu, w którym możnaby 
uregulować prawo poboru myta kopytkowego na 
podstawie zasad nowych. (D. n.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów dnia 31. lipca. 


P, Jan Dobrzańaki powróciwszy do Lwowa, 
objął z dniem dzisiejszym napowrót naczelną re- 
dakcję Gazety Narodowej. 

W kościele św. Marji Magdaleny odbył się 
dziś o godz. 8. z rana ślab p. Ludwika Masłow- 
skiego, współpracownika Gazety Narodowej, z pan- 
ną Wielhoraką. 

* Na wiosnę wspominaliśmy o projekcie splan- 
towania Zofiówki. Projekt ten doszedł dziś do akat- 
ku ale tylko o tyle że wązką i niewygodną drogą, 
prowadzącą do kościoła św. Zofii rozszerzono i wy- 
sypano. Takiej samej naprawy doczekała się droga, 
prowadząca z nlicy „Na Skałce* wzdłuż Jabło- 
nowskiego ogrodn í strnmyka nazywanego Soroką. 

* Dowodem najlepszym ogromnej nędzy i beg- 
robociu, które panują obecnie w mieście naszem, są 
mnogie kradzieże, o których codziennie donoszą 
raporta policyjne. Przeważna część tych kradzieży 
tyczy się drobuostek i zdaje się być bardziej wy- 
nikiem biedy i brakn zarobku, aniżeli zachłanności 
zbrodniczej. Bezrobocie we wielkiej części rękodzieł 
trwa dalej i potrwa conajmniej jeszcze przez sier- 
pień. O handlach nie ma i mowy — są sklepy które 
przez cały dzień nie ntargnją nawet na najem lo- 
kala. Dykąd naa doprowadzi podobny stan — to 
tradno przewidzieć. Nędza w najohydniejszej pa- 
stacl zagraża wszystkim warstwom. 


" Wedłag opowiadania p. Gracjana Ungera, jak 
donosi Kurj. Warsz, olbrzymi obraz Matejki „Bi- 
twa pod Grunwaldem* jeszcze dnżo pracy wyma. 
gać będzie pzzed nkończenieam. W tych dniach 
obraz przeniesiony zostanie do sali ratnszowej, 
gdzie mistrz bedzie pracować nad nim jeszeze mie- 
siąc cały. 

* Od kilku dni znacznie się ociepliło powie- 
trze. Koniec lipca pogodził nas przynajmniej z la- 
tem, o którem początek miesiąca zwątpić już ka- 
zał. Najbardziej cieszyć ta zmiana musi rolników, 
którym stała pogoda obecnie do ukończenia zbio- 
rów jest pożądaną, 


* 


* 


P. Zakrzewski ukończył onegdaj szereg wy- 
stępów swoich w Warszawie Lyonelem w „Mar- 
cie.* Kilka godzin przed przedstawieniem kasa 
była zamknięta. Równocześnie z p. Z. wzięła u- 
dział w przedstawieniu znakomita jnż dziś roda- 
czka nasza panna Machwicówna. 


* Ministerstwo handla zamianowało koncepto- 


wego praktykanta pocztowego, Franciszka Hlawa- 
czka, koncepistą przy dyrekcji poczt we Lwowie. 
Naczelny dyrektor poczt przeniósł oficjała poczto= 
wego, Walerjana Fiacha, ze Lwowa do Krakowa, 
a asystenta pocztowego, Franciszka Oleńskiego, ze 
Sambora do Lwowa. 

* 


rówka" zwanym, robotnivy położyji się obok sta” 
rego nasypu na spoczynek i zostali w skntek usi- 
nięsia się nasypu ziemią i gruzami przysypani. 
Dwóch uratowano a trzeci Pawał Micieczka ndusił 
się. Zmarły liczył lat 20, pochodził ze wsi Hulskie 
powiatn liskiego. — Książeczkę kredytowego bankn 
opiewającą na 1400 zł. w. a. nr. 8320 z dnia 21, 
lncego 1878 zgnbił dnia 29. b. m. Heraz Halberg 
zamieszkały pod l. 25 przy nlicy Gródeckiej, — 
Stanisław Grocholski, wyrostak, oddający aię nało- 


‘gowo pijaństwu, ngodził uwoją matkę kamieniem 


w nogę dnia 29. b. m. tak silnie, iż ta z miejsca 
raszyć się nie może; dnia poprzedniego porwał się 
z siekierą na matkę i zadał jej kilka akaleczeń, 
Uwięziono go i wdrożono śledztwo karne — Pan 
Franciszek K zamieszkały pod I. 21 przy ulicy 
Piekarskiej, spostrzegł dnia 29. b. m, że wyra- 
dziono mn z zamkniętej toaletki za pomocą dobra. 


nego klnczyka różne kosztowności i monety, Spraw- 


cą tej kradzieży jast zbiegły lokaj poszkodowańego 
Józef Bobek, który dnia 26. b. m. ze służby się 
wydalił, — Dwa łańcuchy żelazne do hamowania 
wozów znaleziono dnia 29. b. m w nlicy Hetmań- 
skiej i złożono w policji, — Marja Głladkowska 
słnżąca pod l. 515%, ugodziła w aprzeczce dnia 
29. b. m, m, kantem blaszanej kwarty narzeczo- 
nego awego, Jędrzeja Wiśniewskiego, czeladnika 
szewakiego w głowę tak silnie, iż ciężko uazko- 
dzonego mnsiano oddać do szpitala. — Marja De- 
nikiewicz, osoba bardzo przystępna dla umizgów 
brzydszej połowy rodn Indzkiego, targnęła się 80, 


b. m. czynnie na aresztującego ją kaprala policyj- 


nego, uderzyła go znienacka w piersi, podrapała 


go i zdarła mn medali krzyżyk zaałngi wojskowej. 


Lubień 29. lipca. (Fantowa loterja i bal, 


brak wody, pożar w Małkowicach.) Urządzona 
wczoraj w niedzielę na rzecz fandnszu do ukoń.. 


czenia kaplicy loterja fantowa, nie mogła się po- 
szczycić wielkim współudziałem publiczności. Szczu- 
pła liczba gości kąpielowych nie wzięła prawie ża- 
dnego uczestnictwa, a z okolicy przybyło bardzo 
mało gości, pomimo rozesłanych ze strony barona 
Branickiego zaproszeń, Nie wiele lepiej dopisał na 
ten sam cel zaaranżowany bal, W 
się nie udaje w Lubieniu. 


Wiadomości lokalne. Daia 29. b. m, ' 
„9 godzinie 4. pə poładnin w kamieniołomie „Maje+ 


/ 
| 


tym roką nie,  , 
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Przed tygodniem z wyższego rozkazn 


za- dową, Czas, Knrjera Warszawskiego i Gazetę Gór-; żonego członka naszego Oddziału, bohatera z r. 


gwożdżono studnię, położoną w zakładzie bliżej noszląską" bezpłatnie, „Wartę i Przyjaciela" za o-,1831 i prezesa Rady powiatowej, również utraci- 
mieszkań prywatnych na wsi. Jakkolwiek mogły 'płatą. Redakcjom wyżej wymienionych pism, skła- |liśmy śp. Hipolita Oświecimskiego, z Litwy do na- 
się dziać nadażycia ze strony niewiast Izraela, f damy szczere Bóg zapłać. Liczba członków wynosi |szych stron przybyłego w skutek nieszczęśliwych 


które nie tylko czerpały wodę ale także prały ij 
ryby płakały przy studni, to przecież można bzio | 


rano resztę przebywających tu gości, potrzebną: | 
cych tu wody. Do wodotryska daleko, musimy obe- 
enie posyłac po wodę do potoku lub stawa. 

W Małkov icach, wsi przylegającej do Lubienia wy- 
bach? w niedzielę o wpół do czwartej rano pożar. 
Ogień powstał z karczmy, zbrodniczą podłożony 
ręką, a podniecany silnym wiatrem, pochłonął 9 
gospodarstw i 6 chałnp na końcu wsi, wysunię- 
tych ku Czerlanom. Tegoroczne zbiory, sprzęty do- 
mowe i gospodarskie stały się pastwą płomieni. 
Ledwo zdołano uratować życie i dobytek. Najwię- 
cej ucierpiał arendarz. Stracił bowiem całe swe 
mienie, jakie było w karczmie a nadto trzy kro- 
wy, które się na węgiel spaliły. Po wyniesioniu 
w miejsce bezpieczne pięciorga dzieci, ch:ieli mał- 
żonkowie wynieść z karczmy przynajmniej kufer. 
Lecz zaskoczeni płomieniem, nietylko nie urato- 
wali kufra, ale nie mogąc się wydostać, musieli 
skryć się do pieca, gdzie przeszło godzinę prze- 
leżeli. Dopiero po spaleniu się okien, uratowali 
awe życie przez płomienia, w skutek czego aren 
darz poniósł ciężkie uszkodzenia i musiano go od 
wieżć do szpitala do Gródka; Żona jego odniosła 
mniejsze uszkodzenia nı ciele. Z Czerlan wysłano 
„zaraz dwie sikawki na ratunek, tej okoliczności 
jakoteż energicznamu kierownictwn sikawkami, któ 
re prowadził mechanik fabryki p. Ludwik Kobyl- 
Bki, zawdzięczać należy, że ogień dalej się nie 
szerzył. 

Byłem po połndnin na miejscu pogorzeli. La- 
ment pogorzelców a szczególnie chałapników, któ- 
rzy z powodu zastoju fabryki pozbawieni są i tak 
zarobku, rozdzierał serce. Z gospodarzy dotknię 
tych pożarem miało pięciu zaasekurowane swe 
budynki. 

Z Tarnopola donosi korespondent nasz o 
następującym zabawnym fakcie, który się zdarzy! nie- 
dawno : 

Kiedy p. Grocholski mianowany został tajnym 
radcą, ministerjnm wyslało gremialnie telegram gra- 
tulacyjny, adresowany do Rożysk. Urząd telegraficzny 
w Tarnopolu posłał też natychmiast po otrzymaniu 

depeszy nmyślnego posłańca, który ją miał doręczyć 
w Rożyskach adresatowi, Jego Ekscelencji jednak nie 
było w domo, depeszę odebrał ekonom, a dowiedziaw - 
szy się, Że koszta jej doręczenia wynoszą coś przeszło 
6 tłr., najwyraźniej imieniem swego pana zaręczył, 
że depesza nio będzia przyjętą. 

Umyślnemn posłańcowi dwa razy p wtarzać taga 

vie było trzeba, Uczynił w lewo zwrot i powrócił do 
Tarnopola., Ba, ale koszta doręczenia zapłacić ktoś 
przecież musi, niechce ich płacić odbiorca, zapłaci 
nadawca. Tak roznmował sobie urząd telegraficzny w 
Tarnepuln, i na drugi dzień gremium ministerjalne o- 
trzymało retonr-depeszę i wykaz kosztów jej doręcze- 
nia z żądaniem ich pokryca. Ileż bałamnctwa i nie- 
potrzebnych zawikłań może spowodować przesadna o- 
szczędność ekonoma. 
Z pod Trembowli 20. lipca. Raska kwe- 
atja, która częstokroć trapiła wschodnią część kraju, 
podtrzymywana między ciemnym ludem sztuczną 
agitacją kilkudziesięciu energicznych i niczem nie- 
ustraszonych prowodyrów, chcących w ty:h mętach 
łowić dla siebie ryby — n nas prawie znpełnie 
ueichła a jeżeli nadal i z naszej strony będziemy 
baczyć na słnszne wymagania rzetelnych Rusinów, 
spory bratnie ustaną z korzyścią dla jednych i dra- 
gich. Na uspokojenie się księży ruskich, skłaniają- 
cych się ku szyzmie i Moskwie — oddziałały naj- 
bardziej ostatnie wypadki. Spodziewano się wkro- 
czenia a może i zaborn Galicji, a tymezasem Mo- 
skwa przed Europą musi ustąpić nawet zza Bał- 
kanu, a gdyby nie Niemcy Moskwa byłaby zupeł- 
nie bezsilną. Ta okoliczność i nieprzyjaźne objawy 
dzienników i vpinii moskiowskiej przeciw panslawi 
zmowi i protegowanym dotąd Słowianom otworzyły 
oczy naszym prowodyrom, że nie mają się czego 
apodziewać z tamtej strony Zbrneza. Jeżeliby obok 
tego przyszło do jedneści kalendarza i powolnego 
usunięcia graźdunki — tych dwóch podwalin dążeń 
moskalofiiskich — sprawa ruska weszłaby na matn- 
ralne tory, kokietowanie z Moskwą by ustało a 
natomiast zostałaby dążność rozwoju i kultywowa- 
nia ruskiej — ludowej literatury i życia narodowego, 
a ezemu nikt z Polaków nie jest wrogim. Lud 
biedny, podatkami i lichwą obarczony — kontent 
że księża nie wciągają go do agitacji, która ich 
kosztowała i czasu i pieniędzy — wszędzie w zgo- 
dzie żyje z dworami, widząc że nie w uich lecz 
w innych żywiołach mają swych nieprzyjaciół. Dla- 
tego powtarzamy jeszcze raz: przy oględnem z na- 
szej strony postępowaniu, przy słusznych koncesjach 
dla uczciwych Rusinów — zgoda da się utrzymać 
na podstawie wspólnych krajowych interesów. Bieda 
i nędza jest najlepszą spójnią między Rusinami a 
Pelakami, a obydwóch interesem walczyć przeciw 
niej, zamiast wyzyskiwać swary. W tym kierunku 
idzie znaczna część kleru. 


m Wrocław. Ogólne sprawozdanie z czyn- 
Towarzystwa przemysłowców polskich w Wro- 
awiu w ubiegłem półroczu, t. j. od 14. stycznia 
) 15, lipca 1876 rokn. 

Zarząd Towarzystwa składał się w minionem 
półgoczu z pp. radcy Panieńskiego, prezesa Bau- 
ma, wicopregesa Leicherta, sekretarza Krzyszkie- 
wièza, kasjera Młynikowskiego, bibliotekarza Zło- 
czewakiego i ławników Głogowskiego, Mądrzejew- 
skiego i Dakowskiego. 

| Towarzystwo odbyło w ubiegłem półrocza po 
siedzeń 28, na których pp. akademicy miewali od- 
ezyty, i pan radca Panieński na kartki zapytań 
odpowiadał. Odozytów było w tem półroczu 17. 
Dwa odczyty „O słońcu* pan Nowacki. „O Janie 
Zamoyskim © pan Głęboeki. „O Janie Kochanowskim* 
pan Lewandowski. „Wiek złoty w literaturze pol- 
skiej" pan Rakowicz. „O podziale pracy ze stano- 
ekonomicznego“ pan Kinowski. „Dwa odczy- 


„ ty 6 Janie Sobieskim*, członek pan Salimierski. 


„O samopaleniu ciał“, dr. Szymański. „O Ignacym 
Kraaickim* pan Lewandowski. „Polska i Enropa 
w obliczu cywilizacji“, pan Dziembowski. „Powsta- 
nie w rokn 1831“, pan Dziembowski. „O wojnie 
szwedzkiej", pan Galon. „Dwa edczyty z historji 
polskiej“, pan Głębocki. „Rznt oka na wewnętrzne 
życie Polski w czasie porozbiorowymć, p. Szwarc. 
„O Cyganach* pan Kinowski. 

` Dnia 5. marca Towarzystwo nrządziło przed- 
stawienie teatralne na sali Hnmanitaet. Odegrano 
„Kawalera marcowego“ i „Oryla*; po przedsta- 
wienin odbył się wieczorek z tańcami. 19. marca 


obecnie 58. 


wypadków, jakie kołatają naszę ojczyznę. Do jego 


P zostaje nam wreszcie pann radcy Panień- | skonn przyczyniła się nie mało tęsknota za rodzinną 
wynależć na to inny sposób, jak ten, którym aka- ,gkiemu, który nasze Towarzystwo opuszcza, złożyć stroną, a z życia jego pozostał dla nas przykład) 
serdeczne Bóg zapłać za jego pracę, szczere zaj- | gorącego patryotyzmu, który jeden może nas po- 
mowanie się Towarzystwem i za usilne staranie, | dźwignąć z upadku. Cześć pamięci obn tych mężów. 


by połączyć Polaków przemysłowców z pp. akade- 
mikami i atrzymać między nimi solidarność. Zarząd 
na przyszłe półrocze składać się będzie z pp.: 
Kanteckiego radcy, Dakowskiego prezesa, Wan- 
enera wiceprezesa, Swinarskiego sekretarza, Mły: 
nikowskiego kasjera, Złoczewskiego bibliotekarza, 
ławników Mądrzejowskiego, Krychalskiego, Radzi- 
szewskiego i Dawidowicza. 

Der ehrliche Mackler. Gazeta Nowosti 
dowiaduje się, że prowadzi się w wyższych insty- 
tucjach rządowych korespondencja o ustąpienie rzą- 
dowi pruskiemn kawałka ziemi nad Niemnem na 
wybadowanie przystani. 

Pilica, miasto w pow. olknskim, dotknięta 
została pożarem. Płomienie wybnehły w sobotę o 
szóstej wieczorem na rynku. Ofiarą żywioła padło 
kilkadziesiąt domów. Kościoły ocalały cudem pra- 
wie; straty 8} ogromne. Pilica liczy dwa tysiące 
ludności i jest miasteczkiem dość rachliwem. Prze- 
mysł kwitnął tam do niedawna. 

0 dziewicy Orleanskiej, pisze a propos 
uroczystości Voltaira Times co następuje: 

Jest rozpowszechnione mniemanie, że Joanna 
d'Arc 31. maja 1431 roku w Rouen, na publicznym 
placu do słupa przywiązaną i spaloną zestała. 

W szczegółowej historji Życia Joanny d'Arc, 
napisanej przez księdza Lenglet, znajdujemy twier- 
dzenie, że dziewica w jakiś czas po jej ogłoszo- 
nem straceniu, znalazła się w Metz, i że tamże 
uroczyście przyjmowaną była. . 

Według tegoż autora, bracia dziewicy: Jan i 
Piotr poznali w niej strasoną Joannę, a następnie 
w roku 1436, wydali ją za szlachcica francnzkiego, 
nazwiskiem Amboise. 

W roka 1456 na jej żądanie wyrok spalenia 
jaki pierwotnie wydano, został unieważnionym. 

Cndowne wyratowanie jej z płomieni wyja- 
śnia powołany wyżej autor w następujący sposób : 

Przeprowadzenie indagacji w tej sprawie po 
wierzone było biskupowi Beanoais, który znanym 
był z tego, Że dla dopięcia zamierzonego celn nie 
przebierał w środkach, jak niemniej, że w prowa- 
dzenia procesów dopuszczał się chytrych podstę- 
pów, a nawet i oszustw. Sledztwo przeprowadził 
on w ten sposób, Że wykrył tylko rzeczy, które 
jedynie wobee kościoła karygodnemi być mogły, a 
pużniej do ostatecznego zawyrokowania, całą spra- 
wę oddał sędziom świeckim. Joanna sama powie 
działa do tegoż bisknpa: „Przyrzekłeś mię powró- 
cić kościołowi a wydajesz mię w ręce moich wro 
gów*. W postępowania jego widocznym był za- 
miar, aby sędziowie świeccy, nieznalazłszy nie na 
oskarzenie Joanny ze stanowiska kodeksu świec- 
kiego, dla braku dostatecznych dowodów, dziewicę 
uwolnili, 

Mimo tego zręcznego manewru, sąd świecki, 
dopatrzywszy w postępowaniu Joanny obrazę ko- 
ścioła, wydał na nią wyrok śmierci, a wykonanie 
poruczono władzom kościelnym. 

Po dokonanin egzekucji, jeden z czynnych przy 
tejże oprawców, wynurzył się przed dwoma mni- 
chami, że w całej jego praktyce nie zdarzyło ma 
się być obecnym tak straszliwej śmierci. Opowiadał 
że Angliey wybudowali szafot gipsowy, bardzo wy- 
soki, przez co ogień nie mógł się należycie do de- 
likwentki zbliżyć. To było — jak mówił — przy- 
czyną strasznego i długiego męczenia się straconej. 

Wbrew wszelkim tym pozorom strącenia, jak 
to jaż wyżej wspomniano, Joanna d'Are pojawiła 
się później w Metz. 

W Paryżn nia wierzono temn —  masłanoby 
bowiem ukarać duchowieństwo sądowe, które w pos 
rozumieniu z biskupem Beanoais przygotowało dzie- 
wiey ocalenie. Wysoki szafot gipsowy, był tylko 
komiaem, którym ją na dół spuszczono, 

Król, którego skłonność do Joanny, zanim w 
ręce Anglików popadła, ogolnie jest znaną — za- 
raz po jej pojawieniu się powitał ją słowami: „Pa- 
celle, m'amie, soyez la trés bien revenue, au nom 
de Diea!* (Dziewieo! przyjaciółko moja — bądź w 
imie B:ga pozdrowioną), Wtedy Joanna rzaciła się 
królowi do nóg i opowiedziała, jakim podstępem 
ocaloną została. 

Byłoby rzeczą niezmieruie ciekawą wiedzieć 
z jakich źródeł antor rzeczonej historji czerpał te 
władomości, które gdyby Bię rzeczywiście okazały 
prawdziwemi, zmyłyby najcięższą plamę, jaka cięży 
na armii angielskiej. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Według doniesień urzędowych sprawdzono 
w okolicy Wiednia ospę u nierogacizny pochodzącej 
z krajów korony węgierskiej. Choroba ta podobną 
jest do ospy owczej, przebieg jej jest ostry a u 
największej części dotkniętych kończy się śmiertel- 
nie. W razie spostrzeżenia tej choroby między nie- 
rogacizną mają być ściśle przeprowadzone posta- 
nowienia $$. 57 i 58 przepisów o chorobach sta- 
dnych z r. 1859. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych zarządziło zaś pod dniem 15. lipca 1878 do 
1 9713, aby koleje żelazne nie przyjmowały do 
transportu kolejowego trzody chlewnej bez pa- 
szporta i aby każdy wagon kolejowy po wyłado- 
wania nierogacizny dokładnie został dezinfekcjono- 
wanym. Do paszportu dla nierogacizny użyte być 
mają paszporta przepisane dla bydła rogatego. 

Mościska, 29. lipca. W państwie Mościska 
zrobiono próbę w zeszłym rokn nowego systema 
siania pazenicy ozimej. Wysiano na łanie 35-mor- 
gowym 16 k. pszenicy a zebrano kóp 289 ap. 44, 
pszenica bardzo piękna, kłosy nader dorodne i kom- 
pletnie czyst: ziarno, Bnopy zwykłej objętości — 
fakt ten można na miejscu sprawdzić, Wynik tak 
świetny powinienby znaleźć wieln zwolenników tege 
systemu. Podajemy go chętnie publiczności relniczej 
do wiadomości. 

Z Gródka. Sprawozdanie z walnego zebrania 
Towarzystwa gospodarskiego Oddziału Rnudeńsko- 
Gródeckiego, które się odbyło w Gródku dnia 
28, b. m. 

Przy licznym udziale członków otworzył prze- 
zacny prezes zebranie, skonstatowawszy, iż w na- 
szem gronie mamy po raz pierwszy na zgromadze- 
nie Oddziała przybyłych członków w osobie p. 
Skibniewskiego, p. Karpnszki i p. Grellńskiego, 
oraz oznajmił, iż starosta gródecki ks. Poniński 


odbył prezes p, Banm podróż do Drezna, by po- przeniósł się jako członek Towarzystwa z Oddziałn 


winszować 50-letniego jubileuszu powieścio-pisar - | 

wa panu I. J, Kraszewskiema i wręczyć mu za- 
m na pamiątkę pisarkę, wykonaną przez na- 
o członka, artystę rzeźbiarza pana Złoczew- 
ego. Na dzień 11. czerwca zaproszonem zostałe 
warzystwo nasze przez pp. akademików na ob- 
chód 10-letniego założenia Kółka akademieklego, ; 


| 


wągjał wzięło. Dnia 30. czerwca urządziło Towa- 
rzystwo wspólną przechadzkę w okolice Wrocławia 
do Pirszan. 

Gazety otrnymy wało Towarzystwo następujące: ! 
„Dziennik Poznański“ za pół ceny, „Gazetę Naro- 


lwowskiego do Oddziała rndeńsko - grodeckiego. 
Następnie zdawał sprawę z czynności Rady Od- 
działa, 

Członków oboznie liczy Oddział 119, z tych 
94 płacących rocznie 555 zł, z tej kwoty 55°, 
oddaje się na korzyść komitetn, a reszta zostaje 
na potrzeby Oddziałn, Z fanduszów tych opędza 


iM y której to uroczystości kilku naszych członków się wszystkie wydatki. 


Właśnie w jesieni odbędzie się premiewanie 
sług, więc Rada zaprasza członków do wniesienia 
odpowiednich podań, 

W tym roku ponieśliśmy dotkliwe straty przez 
śmierć śp, Konstantego Morawskiego, wielce zasłon- 


Biblioteka nasza, jakkołwiek wzrasta powoli, 
liczy jednak 240 dzieł w 310 tomach. Stacje bu- 
jaków w naszym Oddziale z obecnie istniejących 12, 
będą pomnożone, w razie gdy ministerjum podwyż- 
szy subwencję, Oddział nasz i pod względem pa- 
tryotyzmu oddawał dowody solidarności z krajem 
przy każdej sposobności dajemy dowód i teraz tego 
udziału przez liczne premioweuie medaln na cześć 
Kraszewskiego. Jeden medal kosztuje 3 zł. i 
każda księgarnia we Lwowie przyjmuje prenume- 
ratę. i 

Grosz Oddziału, który Komitetowi oddajemy nie 
jest stracony, i owszem sowicie się zwraca. Na 
rzecz Komitetu w tym rokn złożyliśmy 300 zł. a 
zwrócono nam w snbwencjach 600 zł. 

Towarzystwo ogrodnicze dało w tym roku dla 
naszego Oddziału 50 sztuk szezepek, które roz- 
dano częścią pomiędzy szkółki, częścią gospodarzom, 
którzy pielęgnują drzewa owocowe. 

śp. Oświecimskiego otrzymał Oddział w 
darze grabarkę, wartości 120 gł., która będzie lo- 
sowang. 

W oddziale naszym poraszono kilka razy myśl 
założenia binra, któreby pośrejfiniczyło w sprzeda: 
ży produktów, teraz myśl tę zrealizowano we Lwo- 
wie przez założenie spółki domu komisowego rolni- 
ków, bliższych szczegółów udzieli referent. Wszak- 
że nadmienić wypada, że ta instytusja wpłynąć 
może na pomnożenie naszych sił, a w takim razie 
da Bóg przyjdzie chwila, kiedy i my zaważymy na 
szali wypadków i słońce zbawienia zabłyśnie, 

P. Śmiałowski, referent kasowy zdaje sprawę 
z obrotu kasowego. Od początku roka wpłynęło 
692 złr., rozchód wynosił 241 złr, w kasie 451 
złr. Fundusz chown bydła wynosi 416 złr, fan- 
dasz rezerwowy 655 złr. 62 et; Na wniosek mowcy 
wybrano komisję skontrującą, dla zbadania rachun- 
ków i przedłożenia odpowiednich wniosków. Wy- 
brano pp. Wiśniewskiego, Wejssmanna Stanisława 
i Grelińskiego, którzy po przeprowadzonem skon- 
trze wnieśli o udzielenie absolutorjaum za prowa- 
dzenie rachunków, co też zgromadzenie jednogło- 
śnie uchwaliło. 


P. Śmiałowski zdaje uprawę ze spółki domu jęcią czynnego udział w walce żywiołu niemie- 


komisowego rolników we Lwowie. Odczytawszy ode- 
zwę rady uadzorczej, przytacza niektóre wyjątki 
ze statutów. Spółka pewstała na podstawie usta- 
wy 2 r. 1873 i zawiązałą się z poręką ograniezo: | 
ną. Równocześnie podobną spółkę zawiązują w Ja- 
rosławiu. Ponieważ nasz oddsiał tak daleko rog- 
ciąga się na zachód, przeto może komu będzie do- 
godniej wpisać się w Jarosławiu, niż we Lwowie, 
w takim razie o bliższe informacje niech się zgłosi 
do p. Scipiona. Spółka Lwowska zamierza wybu- 
dować magazyn na dworcu Karola Ludwika, Gwa- 
rancja należytego jej rozwoju i sumiennego pro- 
wadzenia leży w osobistościach, które stanęły na 
jej czele. i 

P. Janko. Przed szesnastu laty powiedział ' 


car, „precz z marzeniami“, temi słowami wskazał i 
nam, iż tylko na własną pomoc liczyć możemy; 
tak jest: precz z marzeniami w pomoc carów i w” 
pomoc lndów, zwróćmy się do tej ziemi, która na-' 
azych ojców karmiła. Spółka -domn komisowego 
zbudowana jest także na zasadzie pomocy własnej, ' 
dlatego przyatępujemy do niej. | 

P. Gizowski wskazując na rozwój szybki. 
spółki tarnopolskiej, do której sam należał, zachę-' 
ca przystępowanie do spółki lwowskiej i dla przy- 
kładu natychmiast podpisuje dekiarację przy- 
stąpienia. 

Następnie zastanawiano 
pszenicy, które 
prawiać. 

F Bal polecał pszenicę regenerowaną na sil- 
nych gruntach. Ma te zalety, iż się nie wykłada 
i daje dobry zbiór na kopy. W tym rokn w Tali- 
głowach da 11 do 12 kóp z morga. — P. Rayski 
popiera mowcę poprzedniego, podając jako zaletę 
tej pszenicy, i£ wcześniej dojrzewa, co w gospo- 
darstwie daje możność uregnlowanych zbiorów, 
nadto podlega ta pszenica mniej rdzy i śnici. Pan 
Bal dodaje, że tę pszenicę trzeba wczednie zbie- 
rać, nawet trochę zieloną, bo później odpadają 
kłosy. Przed dwoma laty ważyła zwyczajna 172 
funtów wagi wiedeńskiej, a regenerowana 180. 

P. Gizowski przywiózł na okaz pszenicę ma-. 
mutową, którą podziwiano z powodu grubej i wy-' 
sokiej słomy, bardzo dorodnego' i ciężkiego kłosa. | 
Pszenicę tę p. Gizowski siał poraz pierwszy, więc 
nie więcej o niej powiedzieć nie może nad to, że 
przzdstawia pewne dogodności w gospodarstwie, 
ponieważ późno dojrzewa, (Dok. u.) 

Wiedeń 29. lipca. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich stajennych i pa- 
szowych 1991, węgierskich 1672, niemieckich 90; 
razem 3755, pod tą liczbą jest 815 wołów bessa- 
rabskich zameldowanych z kontumacji, na targ we 
środę także było do 300 sztuk drobnego towaru z 
Galicji, nazywają tu „Bendelvieh* czyli Wurstel-' 
vieh, pomimo że tylko było 2500 wołów dobrych. 
Cena na ciężkie woły prawie ta sama była, je- 
szcze i taniej płacono, zaś średnie woły płacono 
o 1 złr. więcej jak przeszłego tygodnia ze 100 
kilo. Płacono galicyjskie woły od 54 do 55 zł.,' 
kolorowe galicyjskie do 56 złr. węgierskie 53 zł. 
50 et, do 55 zł. prima 56 zł., bessarabskich kilka ' 
partji szlusowano na środę Bl złr. do 53 złr., 
rozprzedano zostało wszystko. Í 


Krzysetofowicz. 


Talocramy Gaz. Nar, i ostat. wiadomości 


Cesarz Wilhelm, dawszy d. 29. b. m. postu- 
chanie ministrom w Babelsbergu, wyjechał do 
Cieplic w Czechach, i przybył tam tegoż dnia 
wieczorem. Na dworcu z rozkazu cesarza au-| 
strjackiego oczekiwał go namiestnik Weber, ale 
cesarz nie mówił z nim ani słówka, lecz wprost 
z wagonu udał się do czekającej peczwórnej ka- 
rety. Towarzyszą mu księżna i księżniczka Ba- 
deńska. Miasto było ufiagowane. D. 8. sierpnia 
oczekują tam przybycia arcyksięcia Rudolfa. Za- 
powiadana jednak wizyta cara staje się wąt- 
pliwą. 

Skazany Hódel, zaniechawszy wszelkich re- 
kursów, oczekuje wykonania lub zmiany wyroku, 
która zawisła od samego cesarza Wilhelma. No- 
biling niema jeszcze ran zagojonych, ale władze 
umysłowe zdają się być u niego znpełaie zwi- 
chnięte, i pomimo eodziennych obserwacji sędzia 
śledczy nie mógł upatrzyć chwili, aby go prze- 
słuchać. Sprowadzono matkę na odwiedziny, aby 
się przekonać, czy nie przyjdzie do jasnej przy- 
tomności. O wyniku tej wizyty, która się odby- 
wała przy asystencji lekarzś, nie nie donoszą. 


się nad rodzajami 
najlepiej u nas dadzą się u- 
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W dziennikach moskiewskich dziś nadesła- 
nych uderza tak wyłączne zajęcie się sprawą 
„drażliwego stosunku Moskwy z Austrją, stwo- 
r:0aego przez kongres", że wszystkie inne kwe 

l 
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stje polityki zewnętrznej, nawet antagonizm z 
Anglią, zdają się być usunięte na plan dalszy i 
traktowane jako podrzędne. St. Pet. Wiedomosti 
w artykule wstępnym, któremu inne dzienniki 
przypisują „doniosłość programową,* powiadają, 
że nie chodzi tak Moskwie o Bośnię i Hercego- 
winę, które się dostają Austrji za darmo, jak o 
drogę, którą Anstrja doszła do posiadamia tych 
prowineyj i o cel, który sobie założyła w swych 
zabiegach o nie. Dla Austrji widocznie podrzę- 
dną jest rzeczą samo posiadanie dwóch nowych 
prowincyj słowiańskich, bo gdyby to posiadanie 
było jedynym jej celem, mogłaby była osiągnąć 
go jeszcze w r. 1876 przez pośrednictwo hr. Su- 
marokowa. Lecz dar z rąx Moskwy niedogadzał 
Austrji, bo musiałby był skrępować ją pewnemi 
obowiązkami względem swej sąsiadki. Otrzymu- 
jąc zaś ten sam dar od Europy, Austrja stawi 
pierwszy krok na drodze nrzeczywistnienia sze- 
rokiego programu politycznego, który być może 
nawet, że jest wiadomym Europie i zaaprobo- 
wanym przez nią jako plan wrogi Moskwie i jej 
polityce słowiańskiej. Program ten zasadza się 
na utworzeniu przez Austrję i pod jej berłem 
federacji południowo-słowiańskiej, któraby stano- 
wiła niejako przedmurze przeciw wpływowi Mo- 
skwy na cały w ogóle świat słowiański. Pro- 
gram ten, zdaniem dziennika, tak bardzo niebez- 
piecznym jest dla Moskwy i groźnym dla jej po- 
tęgi, tak bardzo tamuje jej drogę do spełnienia 
najżywotniejszych zadań jej posłannictwa, z dru- 
giej zaś strony tak jest zgubnym „dla przyszło- 
ści prawosławnej i słowiańskiej Słowian,“ że 
dziennik petersburgski nie waha się twierdzić, 
iż Moskwa powinna poświęcić wszystkie swe si- 
ły, zabiegi, zdobyć się na największe ofiary, sta- 
wić słowem na kartę wszystko, byle powyższy 
program Austrji w niwecz obrócić w samym za- 
rodzie. „Dotychczas kryliśmy mniej więcej na- 
sze cele“ — temi słowy kończy się artykuł — 
„lecz teraz Moskwa powinna stanąć z otwartą 
przyłbicą i oświadczyć głośno wobec całego 
świata — Że dla niej niema przyszłości bez Sło- 
wian południowych, że do tej przyszłości dążyć 
bądź co bądź musi — a droga do niej — przez 
Wiedeń |...* 

,.Tąż samą myśl wypowiada jeszcze dosa- 
dniej Gołos, wskazując przytem wyraźnie, 
gdzie jest pole przyszłej walki między Mo- 
skwą a Austrją. Naród moskiewski — powia- 
da ten dziennik — na mocy swych praw przy- 
rodzonych postawiony jest w konieczności przy- 


cko-katolickiego ze  słowiańsko-prawosławnym, 
która się właśnie rozpoczyna na półwyspie Bałkań- 
skim. Lecz ponieważ Moskwa i Anstrja, dwie 
wrogie potęgi, stykają się z sobą nie w Serbii 
lub Czarnogórze, lecz u brzegów Dniestru i Wi- 
sty, gdzie już odbywa się taka sama narodowo- 
religijna -walka między Rusinami a Polakami, 
nie gdzieindziej tedy jak na polach Czerwonej 
Rusi nastąpi starcie stanowcze między Moskwą 
a Austrją. Konieczność tego starcia, które być 
musi dla jednej strony śmiertelnem, już od da- 
wna uznaną w Moskwie została; ostatnie wy- 
padki zwiększyły jeszcze tę konieczność. Trak- 
tat berliński bowiem stworzył taką sytnację, że 
stosunek Moskwy do Austrji dziś już stoi na o- 
strzu noża. Nie mamy co przed sobą taić; woj- 
na z Austrją jest nieuniknioną i bliską. Powiedz- 
my więc tylko sobie, Że nauczeni doświadcze- 
niem, nie będziemy się już odwoływali do pośre- 
dnietwa Europy, lecz rozstrzygniemy sprawę sa- 
mi i tak, jak tego wymagać będą nasze inte- 
resa. 


Z Wiednia donosi korespondent Czasu d. 29. 
lipca: „Dowiaduję się, że pełniący tymczasowo 
funkcje ministra spraw wewnętrznych prezes mi- 
nistrów, ks. Auersperg, wróci z urlopu do Wie- 
dnia dopiero dnia 20. pm. Ponieważ zaś zastę- 
pujący sześcin ministrów p. Stremayer nie mógł- 
by decydować o tak ważnej sprawie, należącej 
do ministerstwa spraw wewnętrznych, jaką jest 
czas trwania sesji sejmn galicyjskiego, przeto też 
obędzie się, może bez zapowiedzianego w moim 
liście ostatnim, przyjazdu namiestnika hr. Poto- 
ckiego do Wiednia dla wyjednania sejmowi dłnż- 
szej sesji, a sprawa będzie w takim razie zała- 
twiona sposobem korespondencji nrzędowej. Hr. 
Potockiego spodziewano się tu na ostatnie dni 
miesiąca bieżącego; jak dotychczas nie wiadomo 
też o porznceniu zamiaru przybycia, którego cel 
byłby tedy prawdopodobnie inny, a nie sprawa 
sejmowa.“ 

Hr. Potocki znajduje się jaż w Wiedniu. 


Wiedeń 30. lipca. „Wiener Abend- 
post* donosi: Wczoraj o godzinie 6. z rana 
rozpoczęła się przeprawa wojsk na prawy 
brzeg Sawy. Zaledwo pierwsze oddziały 
strzelców bez przeszkody wylądowały, roz- 
poczęto już o w pół do 7 stawianie mostu, 
o godzinie 9 i pół oba brzegi połączone 
były gotowym mostem wojennym. Natych- 
miast weszła na: most główna kolumna pier- 
wszej górskiej brygady 6 dywizji piechoty. 

godz. 1] znajdowała się cała brygada, 
będąca w awangardzie, wraz z baterją gór- 
ską, parkiem i jednym szwadronem huzarów 
na brzegu bośniackim. Wywieszono chorą- 
giew cesarską, Zzaintonowano ‘hymn ladu. 
Okrzyki „Vivat! i Elien!“ z szeregów woj- 
ska; zapał i okrzyki „żywio!* z kilkotysię- 
cznej masy ludu na brzegn naszym nadawa- 
ły tej chwili uroczysty charakter. Oficer 
sztabu jeneralnego układał się z władzą tu- 
recką w Brodzie bośniackim (czyli tureckim) 
o dalsze prowadzenie spraw urzędowych. Po 
dłuższych naradach oświadczyło się kilka 
urzędników i oficerów gotowymi prowadzić 
dalej swe czynności urzędowe. Główny od- 


(dział korpusu 16 i jego rezerwa przybyły 


wczoraj po południu do Brodu, założyły tam 
biwaki a dziś rano miały przejść rzekę i 
następnie ndać się w pochód do Derwentu 
[mila w głąb kraju]. Siódma dywizja pie- 
choty przeszła wczoraj Sawę pod Starą Gra- 
diską. Kaimakam w Berbirze oświadczył, że 
nie ma instrukcji, ale i nie zamierza sta- 
wiać żadnego oporu. Wojska nasze obsadzi- 
ły skutkiem tego bez trudności twierdzę tu- 
recką Berbir, poczem przy odspiewaniu hy-. 
mnu ludowego w obecności arcyks. Jana, 
Salwatora chorągiew cesarską razwinięto i 
okrzykami uniesienia powitano. Załoga tu-, 
recka opuściła natychmiast bez oporu Berbir. ` 

Berlin 30. lipca. W pięcin okręgach 
Berlina przy wyborach do parlamentu od- 
nieśli zwycięztwo postępowcy. W czwartym 
okręgu przyjdzie do ściślejszego wyboru 
pomiędzy kandydatem socjalistów a postę- 


opozycję. 


i Rudolfsbahn 


powców. Udział w wyborach  niesłychany. 
W innych miastach, o ile dotąd wiadomo, 
wybrani zostali kandydaci różnych partji, 
lecz w wieln miejscach zaszła potrzeba śŚci- 
slejszych wyborów. W Strassburgu został 
wybrany kandydat stronnictwa protestowego 


(francuskiego). 


Rzym 31. lipca. Kardynał Franchi 


zaopatrzony został sakramentami ostatniemi. 
W kilka miastach odwołano zapowiedziane 
mityngi Italia irredenta. 


Osnabrück 31. lipca. 
man umarł. 

Londyn 31. lipca. Izba gmin prowa- 
dziła dalej rozprawę nad rezolucją Harting- 
tona, Sandon bronił rządu, uderzając na 
Gladstone zbijał zarzuty, i w 
mowie półtrzeciagodzinnej, przy oklaskach 
Izby, krytykował politykę rządu, osobliwie 
konwencję anglo-tnrecką, która zdaniem je- 
go jest narnszeniem moralności, zobowiązań 
międzynarodowych, i nadużyciem zaufania 
narodu. Co do odpowiedzialności, przyjętej 
przez rząd w Małej Azji, powiada Głladsto- 
ne: I Anstrja przyjęła odpowiedzialność, ale 
tylko względem terytorjum sąsiedniego, ma- 
jącego 1,250.000 ludności. Nadto Anstrja 
przyjęła tę odpowiedzialność otwarcie, z wie- 
dzą ludn, za mandatem i pod powagą Ea- 
ropy. Cross bronił rządu od zarzutów, po- 
czem Izba odroczyła się aż do czwartku. 
Książę Cumberland zamianowany został ka- 
walerem ordern podwiązki. 

Serajewo 30. lipca. Tureckiemu agi- 
tatorowi, Hadżi Loja, który już przed dwo- 


Biskap Beck- 


ma tygodniami stał się sprawcą zaburzeń, 


które tamtejszego komendanta do ustąpienia 
zniewoliły, powiodło się znowu wywołać ro- 
kosz motłochu tureckiego przeciw tamtejszym 
władzom tureckim. Motłoch ten przywła- 
szczył sobie częścią broń, dopuścił się gwał- 
tów i poprzerywał komunikacje telegraficzne. 
W skutek tego anarchicznego stanu, spokoj- 
na część ludności mahometańskiej wygląda 
z upragnieniem zajęcia Serajewa przez woj- 
ska austrjackie. (Polit. Corr.) 

Praga 30. lipca. Następca tronu, ar- 
cyksiążę Rudolf będzie d. 2. sierpnia przyj- 
mował, a przegląd wojsk odbędzie d. 8. 
sierpnia. 

Przyjechali dnia 31. lipca 1878. 

HOTEL ZORŻA : W. Mikus z Chodorowa. 
W. Czajkowski z Medwedowic, O, Schnell z Firle- 


jówki C. Sogański e Kornpalowie. W. Tyzenkans 
z Bludnik. u Skarzyński z Warszawy. F. hr. Po- 
tocka z Moskwy, K. Tomaszewski z Moskwy. 

HOTEL ANGIELSKI: J. Bogucki z Warsza- 
wy. St. Tłąchowski ze Sanoka. M. Wawrzynkie- 
wicz z Knlnastowa. 


HOTEL, WARSZAWSKI : K. f%._Cito Ziloma- 


życki Z Podola mos, 
L KUHNA: J. Ohanowicz z Miłowania, 


K. Bchwalewski = Krakowa. M. Dobrowolay z 
Wiszępj. 


TOONT OAI EOE DZE "RER 
handlowej, 31. lipca. 
I. Akcje za sztukę 

(bez kuponn bieżącego). 


Kole: gzhe. Karcla Ludwika 239 50 242 — 
» Lwowsko - Czern, - Jasska 135 -- 137 50 
Bankn hip. galic. po 200 złr. . 244 — 248 — 
„ kred galic. po 200 złr. 216 — 220 — 
U. Listy zast. na 100 złr. 
(bez knponn bieżącego). 

Tow. kred. galic. 5 pret, w. a. 86 — 87 — 
A s M a A 80 25 81 25 
F > » 5 „ Okres, 86 — 87 — 

Banku hipot. galic. 6 pret, 91 15 92 — 

Galic. Zakł, kred. włośc, 6 prot.. 91 — 9260 


IDM. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln, kredyt. Zakładn 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 90 25 91 30 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemuizacyjne galicyjskie . 99 — 91 30 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 90 — 91 — 
Obligacje komnnalne Zakł, kr. wt. 697, 90 — 91 25 
Losy miasta Krakowa . « «+ 1425 1550 
f „ Stanislawowa . . 20 -- 22 — 
V. Monety. 

Dukat holenderski. . . . , . 529 539 
m cesarski . . . a . . 5 34 5 44 
Napolsondor . . . . . . 916 924 
Półimperjał rosyjski „SĘ; 936 950 
Rnbel rosyjski srebrny zg” 171 181 
5 h papierowy . . . 121 123 
100 marek niemieckich . . . . 5620 5720 
3350 4 sd. TANE 100 — 101 50 
Knpony w srebrze 99 50 101 — 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 30. lipca 1878. 
godzina 2, minut 17. po południa, 
Losy kredytowe 162 —. Węgier, kred, 235 50 
Akcje. fran.-aust, — -—' Anglo-austr. 116.25 


Unionsbank 74 —. Kolej Kar. Lud. 240 75 
Nordbahn 205.—, Kolej Połndn. 7750 
Kolej Alföld. 127 —. Kolej Elżbiety 173 — 


Kolej Lw.-czer. J36.—. 
124 75 
Węg. obl, p. w zł. 68 25. 
Losy z r.1864 142 7b, 


Węg. Nordostb. 124 — 
Węg. Ostbahn 
Galic. indemnie, 84 — 
Klej siedmiog. 119.— 


Verkehrsbank 108 —, Losy tureckie 26 — 
Weg. galic. kolej —.— Kolej Państw. 262 50 
Bankyerein 116.50 Losy węgier. 83.70 


Kolej Albrechta 92 60 Marki niemieckie 56 67 
Rosyjski rubel papier.1.22'/,, Bonta weg. 6%, 9060 
Wied. Comunal. 92.60 Usposobienie : ciche. 
Wiedeń d. 31. lipca, 
godzina 10 minnt 40 po południa. 
Akcje kredytowe 262.80 Anglo - austrjackie 115.70 


Kolei Kar, Lud. 240.75 Kolej Poludniowa 77.50 
Unionsbank 14.—  Napoleonder . 9.19'/, 
Usposobienie : mdłe, 

Berlin d. 30. lipca, > 
Russ. Banku, . 217.25 Crodit Action . . 465.50 
Lombarden 136.— Galizier . 106.30 
Rumanier . . 32.—  Oesterr. Banknot., 177.— 


Usposobienie : 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 
- Kupuje Sprzedaje, 
h% Listy zastawne oprócz ku- 


„  „Fonów 100 złr. po 86 — 56 75 
4/, Listy zastawne oprócz ku- 
porów 109 zł, po 80 30 81 - 


łsmów à. 31 lipea 1878. 


płacą | 24da. plac T żąda. - 


zł. w. a. 
Wiedeń 29 lipca Goła. bank F kardłu I gerrie, 


Axcje przejsiowa. 


Lwow. Czer. Jesa. II. erc, 1887 


Pociągi kolejowe. 


Jego 
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MIE Zmiana lokalu. 2p 


Niniejszem zawiadamiam, że 


magazyn mój towarów blawatnych, płótna, bielizny 


oraz konfekcji dla dam 
istniejący przy ulicy Halickiej pod l. 11. 


UG” przeniosłem na plac Marjacki liczba 10. RZ 


do lokalu dawniej zajmowanego przez W. J. Kiuhmayera, w domu W. Wieczyńskiego. 
Polecając się łaskawym względom do usług 5077 4—5 


ROMAN WOJCZYŃSKI we Lwowie. 


w każde. dyskrecyjnej spra- 


Rada | 

wie kobiecej. Akuszerka| e 
i pomoc Crison, Wien, Schwarzspa- - 
2822 1—5 nierstrasse Nr.20. Thür 11. 


Alfred Dzikowski 


przy ulicy Karola Ludwika Nr.1. 
poleca swój nowo urządzony 


AU MAGAZYN BRONI 


przyborów myśliwskich i do podróży, 


oraz perfumerji, artykulów toaletowych 
i rozmaitych starożytności 
przedtem Wgo BONIFACEGO STILLERA 
łascawym względom P. T. Pnbliczności, ręcząc za doborowe towary z 
najpierwszych fabryk franenzkich, angielskich i niemieckich, oraz rzetelną 
usługę i sumienne wykonanie poleceń 3106 2—? 
po cenach najumiarkowańszych. 


Zmiana mieszkania. 


Dr. A. SIERADZKI 


lekarz chorób dzieci 
mieszka obecnie przy 


ul. Majercwskiej Nr. 8. 
5116 1—10 


Nauczyciel prywatny, 

u kilkoletnią w tym zawodzie prakijkg, 
rzysposabiający dobrze «chłopców do 
las gimnazjalnych, znający przy-| 

tem dokładnie język niemiecki także i 

francnaki, posznknje nmieszczenia na wsi. 

Adresować proszę: M. Z. Lwów post. rest. 


DLA ZBYCIA | s 


W Stanisławowie 


przy ulicy Kalckiej Nr. 2385/, jest dom 
z ogrodem warzywnym z wolnej ręki 
zaraz do sprzedania. Bliższa wiadomość u 
(właścicielki tamże. 3109 3—3 


> Zarząd « dóbr 
lMusiatycze 


ma na zbycia pszenicę banatkę przad ro- 


'a sto kilo, loco Borynicze stacja kol i Czer 
niowieckiej. Zamówienia przyjmuje się do 
l września poczta Strzelłiska. 

3094 6 10 


| Do wygrania! 


| 14. września 


na PROMESĘ 
poż. prem. węgierskiej 
gwaa 200.000 zł. 


wygrana 
Cena promasy 3 zł. 


Do nabycia w handlu herbuty 
Fr. Schubutha i Syna 
Lwów, Rynek 45. 

La. „dk ahpa a e KAAC JAAA Pa 
idóws atseKIEN | 
KJ N 
Papier w partjach! 
dla kandłów papierowych i drokarń. 
Wszystkie gatunki papieru 


listowego, do pisania i do 
druku również jak i 


Papier pakowy 


są na składzie w największym 
2788 doborze. 1-6 


Skład fabryczny papieru 
we Wiedniu I Wolfengassę Nr. 3. 


Na żądanie wysyłają się wzory 
S$” franko. -Pü 


TH jedynie 
Lilionese, „555 
czony Środek piękności 
zęajduje codziennie coraz 
więcej uznania. Wszystkie 
fałdy i nieczystości na twa- 
rzy, znikną w 14 dniach. 
EEEE 


Realność, 
pod ł. 74', we Lwowie. 


(tuż za ogrodem Prochaski) z 3 budynka- 
mi mieszkalnemł do 30 pokoi, lodownią, 
oraużecją, stndnig i ogrodem owocowym 
w ogóle do 4 morg. obszaru z wolnej 
ręki do sprzedania. i 

Bliższa wiadomość u pp. adwokatów, 
dr. Jnliusza Popiela we Lwowie, dr. Hen- 


——— 13108 3- 4 


kiem z Banatu sprowadzoną, po cenie 12 zr |W 


ifi usp 


| znanie i podziękowanie z4 Jego praw- 


Osoba 


stanu wolnego licząca lat 20 posznkuje 
miejsca do towarzystwa lub zarządu domu. 
Listy frankowane pod lit. K. B przyj- 
muje Administracja „Gaz. Na odowej. 


MATICO 


wstrzykiwania i kapsułki 
słabościach męzkich jako najskutecz- 
ni jszy Środek. 


Flaszka wstrzykiwań 40 ct. 
kapsułek 80 ct. 


wraz z dokładnym sposobem użycia poleca 
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odwrotną pocztą ? 


NN 


C] C 

Desinfekcja | 
jest jedynym środkiem zapobiegają- ; 
cym zarazie i chorobom nagminnym § 
tak u ludzi, jakoteż u zwierząt, 
Wszystkie środki kn przeprowadza- 
niu desinfekcji jakoto: Kwas 
karbołowy surowy i czysty, 
wapno karbolowe, mydło kar- 
bolowa, słarkKam żelazawy itd. 
na składzie n 2844 5 —? 


Piotra Mikołlascha 


we Lwowie. 


Odszczególniono medalem zasługi na 
Wystawie krajowej we I.wowie 1877. 


SARKKIS AL SAKKIS. 


A Najboleśniejsze fuksje, zranienie, 

owrzodzenie nst, dziąseł, w przeciągn 

kilku godzin to endowne płukanie goi 

Ak je najsilniejszy ból zębów, dzią- 

ała wzmacnia, zęby wybiela, kamień, i 

nieprzyjemną woń usuwa i zapobiega 
psaciu się i pruchnięciu zębów. 

Cena 1 złr. 20. ct. 

Wielmożny J. Ihnatowicz we Lwo- 
wie, ulica Kopernika nr. 3. 

Od lat kilka cierpiałem na ból zę- 
bów i fluksję, a mimo zasięgania rady 
biegłych dentystów i lekarzy, cierpienia 
nie ustawały, aż dopiero pański „Sak- 
kis al Sakkis“, wyborny środek prze- 
ciw tego rodzaju cierpieniom, nómierzyl 
je w zupełności, tak 2%» z prawdziwą 
wdzięczno:e 4 wyiażu:n panu moje po- 
dziękowanie. W. Bełza. 

Szanowny panie! Poczytuję sobie 
za obowiązek złożyć panu publicznie u- 


dziwie skuteczny środek na fluksję 
„Sakkis al Sakkis.“ Po jednodniowem 
używanin fuksja, która mi często do- 
kuczała, ustąpiła bezpowrotnie, Przyjm 
pan wyrazy mej wdzięczności. 

2671 3—? W. Krosiński 


ryka Maxa w Tarnopola. 2921 9 10 


ewnego nader powszechnego artykułu, po- z Sa HTE 
An się bez narażenia się na wydatki K =4 LI a I będ HE 
osoby wszelkich stanów na prowincji. Li- 8 r” ER s EE A EE 
stowne zapytania pod: Nebeneinkom- to " HE © £ 855 fFe 
men do Rotter & C. Annoncen- Ye] > A PC = S? 
Expedition we Wiedniu, Rie- co 2 = e Fi ARE lie 
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Majatku ajag W O 5S EE 
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w cenie £00.000 guldenów z lasem wyso- 2 c> es Oj ziy dl 3 
kopiennym przy kolei w Galicji jak ró: Gz =) da o si. HRF 
wnież majątku w cenia 50.000 i 30.000 5 a © o3 USFI EE ET 
rubli w Królestwie Polskiem poszukuje Lil >) w zz S 343 Qjies 
Dom liankowy Wrocław oferty pod zna- LH âg Of KZECSF=J EHF 
kiem K. K. ji 1C0 A. Gąsiorowski — ci „8 B| ss Z|ÓŻEŻ 
Lwów Cłowa 6. SII6 1-1 ri wyją a SĘ „| REHE: EEES. E 
K JW TĄ.) i EN] EPE Pora 
Emi TEE Disk 
Poa © ERES 
Edykt R BUJ Bi 
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C. k. Sąd powiatowy w Ober- C am- S F p K RB 
tynie wskutek zarządzenia koło- i: HE EEE 
iski GTI ELH] 
myjskiego c. k, sądu obwodowego ©» e: 0| EG TS SJ-żĘ 
z dnia 6. maja 1878 L. 4005 u- U ER EPE GZ 
znaje Andrzeja Wołczaąńskiego go- AE z SEZ i $: 
spodarza z Uhlebiczyna leśnego za BG Li == Ę „aż Ś F 
marnotrawcę i do zarządu mająt- g. N E oles: 
kiem niezdolnego ustanawiając mu i c3 MERERI 
knratora w osobie pana Mikołaja „B HAZE a TE 
Astana. 8118 2—3 ELI H 5 E ER 
C: k. sąd powiatowy R 7 ER 


Obertyn d. 18. maja 1878. 


, - MATTO 
Giesskhiibelski „; 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 


przy ulicy Jagielońskiej pod l. 3. 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 


Wkładki na książeczki oszczędności 
6d Jednego złr. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 
G od sta. 


Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 
Udziela 


- Zaliczki 
na kosztowności, arebrne i złote przedmioty, począwszy od Jeduago złr. 
Godsiny czynności biurowych : 
od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej „ Stej po poładniu. 
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Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K, roman, 
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CRIES ELEL R ILIJI 


| 
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K&~ pod koleją 


gą, oraz wyborną restauracją wszystko 
numerów pocźąwszy od 60 ct.) dają 


IN. 


kach na knli ziemskiej; w Paryż 


óra leczy bez żadnych innych 
dyxa, w Czerniowcąch Golichowskiego. 


"4 erya Jigna., | F OFE 2:11 


AB 
a 


Pończochy dia cierpiących na kurcze w żyłąch 


zgnmi wełniane i jedwabne, w wielkim wyborze i w zapasie u | 2 


J, M. Schmeidler, Gummi-Fabrik we Wiedniu. fi 
Centralle: VII. Stftgasse Nr. 19. 


Przy zamawieniseh wymaga się podanin objętości waknzanej 
HE Tą n. p. u gańczoch do kolan objętość B, C, D, E, F, G.J, 
do K i B de D, re traw Ti od uda cnła ehjętość od Ada J i abjętość G. O. | 

a LJ . 


najlepiej przez lekarzy polecony w ełiorobąch organów oddechowych i Ke r 
2747 9— 


niemniej jako napój w każdej porze dnia. 


Henryk Mattoni, Karlsbad. 
m : 
„Miotel Lazarus“ 


we Lwowie 
dotąd w domu pod 1. 35 przy ulicy Karola Ludwika istniejący, zostat 
przeniesiony z dniem I Sierpnia 1878 r. do 
l. 23 przy tej samej ulicy (gdzie Apteka pana Beisera się znajduje.) 
Urządzenie eleganckie połączone z największym komfortem i wzorową usła- 


pobytu Wielmożnym PP. Podróżującym i szanownej publiczności. 
O życzliwą frekwencję uprasza uniżenie 


J. LAZARUS, hotelier pod koleją Karola Ludwika. 


BROU 


ekarstw. Znajduje się we wszystkich apte- 
n u p, J. Ferrè, aptekarza 102 ulica Richelieu; we 
Lwowie w aptekach. pp. Mikołascha i Z. Rnexera, w Krakowie Trauczyńskiego i Re- 


4-3 sw 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzań 


2796 4—18 ` 


literami na 
O, długość zaś. 


NIEGO 
najczystszy 


czaw alkaliczny, 


Karola Ludwika 


domu pod 
przy najumiarkowańazych cenach, (cera 
rękojmię aaen aT *0 miejsca 
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Sz prycowanie 


niezawodnej 
kuteczności za- 
pobiegające je- 


2686 29—53 


ki. 


AGORDNDARA RRNANANARRARARA 


LUBIEŃ 


zakład kąpieli siarczanych od 100 lat w kraju zaszczytnie 
znany, trzy mile ode Lwowa a jedna mila od Gródka i Szczer- 
ca oddalony, otwarty jak co roku od 20go Maja do końca 
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KZ 
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apteka p'd złotym iwem we 
Lwowie Kaliksta Krzyżanowskiego. 
Zamówienia z prowincji uskuteczniam 3 


ROWE CE ZACK. z] ZERŃERARDAE DE 


hygieniczne j 


e. 
AŻ 


Września. 
Zamówienia pod adresą: 


DAE owym 


Zarząd kąpielowy Lubień pod Lwowem. 
5WUBSSWSSSWYNEJYGSWIGUWSE 


NADESŁANE. 


Dr. Karcz 


DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
(pocigg pospieszny): 0 godz. 4 m. 53 rano poka leczeniem chorób skórnych z zakażenia 
POCIĄ£ krwi powstałych i wzmacnianie sił, skut- 
| kiem nadużycia osłabionych, 
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej I. 8. 
od godz. 8—10 i 2—4. 
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 
„Poradnik* 


w powyższych słabościach 


wieczór (pociąg osobowy: o godz. 12 min. 25 w pò- (drugio wydanie) można nabyć u autora i w księ- 
M po cenie 1 złr. 20 et. za egzeplarz. 
2945 
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MSZUWGSWSG 


za przepisem lukavza, każda 
Apteka p- 


Drshobyczu v Dohrzynieekiega. 


Aa Arsenian złota £4ż 


spotęgowany, Doktora Addison. 

Nrogocenne to lekarstwo przywracające siły, będace (R 

wynikie.? połaczenia dwóch środków heroicznych. zwycięz- Ñ 

mz ko oddziaływa przecim anemii i chorobom systema nerwę- 

wego. jak również przeciw chorobom wynikajacym z wyniaxctenią krwi. Dzięki awym wła- 

gnościom wxmacniajacym i szybkości działania, nie ma ono sobie równego ilekroć chadzi 

o zaradzenie wycieńczeniom organizmu i słabościom pochodzacym z nieczystości krwi, 

Spotęgowany ar:enian złota radawanym być może choremu nie inaczej jak 

grznatka zawiera w sobie ściśle jeden miligram arseniaca. 

Gelin 3 38, ul, Rochechouart Paris. Przosyłka franco. Dostać można 

wo Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Ruckera, w Czerniowcach u Golichowakiego, w 
8 


2897 


s 


s 


(7 


c. k. uprsyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi, 


$ 6°, LISTY hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz, PP. XXXVIII, N. 98, 
i majw, post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów fnnduszowych, pupilarnych, kancyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia, 


S$" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznię 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji, 


2943 11—? 
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jacych : 


NIEDOKREWNOŚCI, CIZRPIENIACE NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIŁGUŃCE, OSŁA- 
BIENIU PŁCIOWEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W PE- | 


RYODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GQRĄCZKACH. { 
% WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLA- 
r DOWNICTW 


AEE DVDa TD WK 


Ces. 


wyłącznie 


„może, jaką początkowo miały. 


szewski apt. 


| 


GeT aaa W i 


SORCSTEOSSEN CONSONNES 
Bugeaud 


Au Quinquina et au (aca0 combinćs 


WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD'A w połączeniu z Car- | 
NINĄ I Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób |) 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z kę E 
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został : ŚCIĄ /ĄGO- 
OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, 
przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie J98“ 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych” 

A| wiekiem i niemocą, szczególnie działa pożnyśli 


SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULT"A, 53, ulica Réaumur, w PARYŻU 
Dostać można we Lwowie, w aptece P. Mikolascha ; w KRAKOWIE |g 
| w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka. 


zo 3 
„Puritas” 


(Mleko odmladzające wlosy) 
„PURITAS“ nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleką pos 

dobnym, który posiada tę cudowną własność, że siwe włosy odwładnia, to jest 

wkrótce i to najdalej w przeciągu l4 dni im takową farbę przywrócić 


Flaszka „Puritas“ kosztuję 2 guldeny (przy presyłce 20 et. za opako- 
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem u prodncentów. 


OTTO FRANZ we Wiedniu Mariahilforstrasse Nr, 38. , 


Składy: We LWOWIE, w aptece pod srebrnym orłem Z. Ekuckerą. i 
w KRAKOWIE: Konst. Wiśńiewski apt. pod św. Florjanem; w TARNOPO- 
LU w apt. u Fr. Jamrogiewicza; w STR 
w BSADAGÓRZE u D. Kubinowicza; w STANISŁAWOWIE w apt. n F. 
Stechera i Albina Amirowicza; w KOŁOMYI K. Laden kupiec'i Ed. Stewzeł, 
apt; w JAROSŁAWIU Wisłocki & Bohurs, apt. w PRZEMYŚLU J. Ma: 


YJU w apt, J. Zgórskiego i A. Kttbla. 


* ZETA PO W. | WRZE Y SĘ LAY EEE S FOO A AT 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla, 


HBO WH ; AO BZYZJE 


se 
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ĄGAJĄCO. 


nie w chorebach następu: - | 


hi 
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maea 


' król. 
uprzywilej. 
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